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HenPainowcy postawią Ptadsa ulliraatussi
R r a j a  (ai). Na konferencji  Kom i

tetu W ykonaw czego Partii Sudeckiej 
postanow iono wysłać do rządu pra
sk iego u ltim atum , zryw ające  wszel
kie stosunki, w razie gdyby nie z o 
sta ły  w pełni uwzględnione p ostu 
laty karlsbadzkie  Heuleina.

R ów nocześn ie  rozchodzą s ę p o
g ło sk i ,  źe uchwała ta zosta ła  p o
wzięta pod p r e ą ą  skrzydła part i 

■'**' sudeckie j,  potępia jące j ca łą  polity
kę HenSema Posłow ie  sudeccy uwa 
żani są  przez skrzydło to za z d ra j
có w  narodu n iem iec  lego. Albo
w iem  gdyby po dojściu do porozu
m ienia  h o d ża  w cią g n ą ł Niemców 
Sud ckich do rządu i dał im cztery  
teki w gabinecie , z tą  cnw i'ą  zn a 
leźli by s ę oni w sytuacji dla s ie 
b ie  bardzo p rz y k re j :  Rząd ten prze 
cieź u m iałby  nadal so jusz z Fran 
c ją  i S o w ietam i,  a sam i m inistro
wie niem ieccy nie mogliby być po

słusznym i narzędziam i w rękach 
Berlina . W obec teg o  postaw ione 
z- 's ta ło  żądante rozw iązanie  s ł ą  
problem u sudeckiego w oparciu 
o Berlin

K o ’a o f i c ja ln e  u w aża ją ,  że p og  
toski te n ie  o d p o w ia d a ją  p ra ń  dzie. 
Sąd^ ą n ato m ia st ,  źe  m a ja  t n ;  uza- 
S .d n i ć  ew entu a ln e  zerW anie ro k o 
wań przez h en le in o w co w . S p o d z ie 
w a ją  *. s ę  te g o  rząd cz e  h o sto w ac-  
ki z a m ie rz a  w n a jb l iż s z y m  czas>e 
o g t s s ć  cz ę ś c io w a  m o b . l L a c ję  do 
d atk o w y ch  roczników. R ó w n o cz eś
nie  p o w o łan e  m a ją  b y ć  na nad 
zw y cza jn e  ćw icze n ia  w szy scy  żo ł
n ierze  b io rą c y  u d z ia ł w  w o jn ie  
św ia 'O w ej.

J a k  w idzim y, C z e c h o s ło w a c ja  
z a o e z p ie c z a  s ię  nzi w ypadek, gdy

Układ włosko-a.igiełski 
pod znakiem zapytania

Londyn. Z wyjaśnień udzielonych 
dzisiaj z miarodajnego źródła prasie 
angielskiej wynika, że nadzieje bry
tyjskie załatwienia kwestii hiszpań
skiej, s to jące j na drodze wprowa
dzeniu w życie poroz.umienia włosko- 
brytyjskiego zawiodły.

Załatw ienie to polegać miało na 
doprowadzeniu do rozejmu między 
stronami walczącymi, lub na jedno
stronnym  wycofaniu przez W łochy 
pokaźnego kontygentu oddziałów 
włoskich z Hiszpanii. Jedyna nadzie
ja  pokładana je s t obecnie w przys
pieszeniu wykonania brytyjskiego 
planu, przyjętego przez kom itet nie
interw encji. Prem ier Chamberlain 
pozostanie wierny przyjęty m w-obec 
parlamentu zobowiązaniom, że przed 
wprowadz.eniem w życie układu 
włosko- brytyjskiego załatwiona być

musi kvcestja hiszpańska, wobec 
czego najskuteczniejszym  sposobem 
przyspieszenia w ejścia w życie po
rozumienia je s t realizacja brytyjskie
go planu ewakucji obcych ochotni
ków.

Rząd brytyjski — oświadczono ze 
ź r ć ie ł  oficjalnych uważa za najsłu 
szniejsze, aby porozumienie z W ło
chami nabrało mocy działania wów
czas, gdy pokaźny kontynent obcych 
ochotników ulegnie faktycznemu 
wycofaniu i gdy przyznanie praw 
kombatantów obu stronom w Hisz
panii stanie się faktem dokonanym.

Takie postawienie sprawy przez 
rząd brytyjski stawia po znakiem 
zapytania cały układ z Włochami, 
które m ają nawet zagrozić, że nie- 
ratyfikowany pakt podzieli losv ukła
du dżentelm eńskiego z r. 1937.

Z♦
♦
-♦
*«
♦
♦I
*
♦
♦♦
▼
♦:«
♦♦♦♦»

S Ł O J E  l > Q  K O W I T T U R

N A J T A N I E J
Ys Itr. V* Itr. 1/2 Itr BA Itr. 1 i t r  lY z ltr .  2. Itr.

— .10 —.12 -.15 — .18 -.23 — .28 —  30

J« D I E N E R K r a k 6 w « SzewsIiaJtO

by pod p *esją  B erlin a  p r c b ’em 
sudecki mia! być rozw iązan y  p rz e 
m ocą .

k o k  n

na „yt- stwas^r t.ćt: _____  Ta

3 ćeatralizaGjg S l u i i
Londyn PA T. Podsekretarz stanu S. 

Z Buller oświadczył w Izbic Gmin, że pro 

pozycja rządu powstańczego neutralizacji 

pertu  Alm eria nie była dotychczas p-zcd» 

miotem rozmowy z rządem barcclońskim 
Port ten posiada tak małe znaczenie, c 

kom itet nicinlcrw encji nie uznał za stoso* 

wne zakw alifikować go do rzędu portów, 

w których przebywa stale obserw ator kor 
mitetu

Z  ostatniej chwili
EMmBiaaBaBnM Bmantr

Lidtuść WiEdcia jest s r a g ;
hIttery.Tmowi

Wiedeń. Kierowncfwo partii narc- 
dowo-socj-ab ■ tycznej w Witdnm rozpo
częło wczonj 10 dmową akcję propa
gand twą wśród Iudno>ci w eóeńs-uej. 
Potnym wieczorem odbvły się w roz
maitych dziewicach W eania dostęone 
dla wszystkich zgromadzenia, na któ
rych kierownicy paitcjni udzielali 
wszelkich wyjaśn eń inteipclantom spo
śród ludnoś:i.

A cja ma na crJu skupienie ludno
ść: d )kcła  dzitlnicowych kierownictw 
partyjnych, naw ązanie bezpośredniego 
kontaktu z masą i przeszkodzenie t^m 
snmym tworzeniu się rozmaitych po 
glo ek, szkodbwych dla partu przez 
pozostawioną sob e .-amej ludno ć. 
Potwierdzi to zresztą w swoich k 11 ku 
mowach wczorajszych k erown’U gau 
wiedeńskiego Globocnik, który stwier
dził i.tnieine wśród ludności prze 
ciwników naród iwego socjalizmu 
Ostrzegł on szczególnie prztd tymi 
którzy tuz po przewróć e okazywać po-

Mm nad gratica somietlia
Taliin (P A T ). Nad granicą estoń- 

sko-sow iecką po stronie sow ieckiej 
od pewnego czasu zauważono po
wstawanie szeiegu wielkich poża
rów leśnych. Prasa estońska przy
puszcza, że pożai y te są wzniecane 
umyślnie w celu oczyszczenia te re 
nów pod przyszłe fortyfikacje.

Dom żydowski w Czermowcachbędzie zniszczony
Czermowce (P A T ). Sąd  cywilny 

w Czerniowcach wydał wyrok, na 
podstawie którego dom żydowski 
w Czerniowcach został wywłaszczo
ny na rzecz rumuńskiego „Fundu
szu R eligijnego", za odszkodowa
niem 15 milionów lei. „Fundusz R e
ligijny" rozpoczął już obok aorau 
żydowskiego budowę „Pałacu Kul
tury", który będzie jednym  z naj
okazalszych budynków w Rumunii.

Dom Żydowski bedzie całkowi
cie zburzony.

częli swą wielką goikwość dla partii, 
podczas gdy przedtem bHi raz socja- 
1 stami, to znowu członkami Heimue- 
hry, czyniąc t ) usz* s L o  t) lku ze wzglę- 
djów komunKturalnych.

Starcie W d i n  z pili j
w  Anglii

B lfast. Wczoraj obchodzono uro
czy-de w cał>m U lstene  248 mą ro 
cznicę b twy pod Boyne, która zaken- 
czyła się zwycięst vem Wilhelma Oran- 
sloego nad Jakub m 2-g>m Stuartem 
. doprowadziła do tryumfu pr ;t stan- 
tyzmu aigitlskiego nad katolicyzmem 
rlandzkim. Obchody tej rocznicy w 

Belfaście m ały przebieg spokojny, na
tomiast w m ejsrowości Derry doszło 
do poważniejszych starć między na
cjonalistami, którzy chcieli zedrzeć 
emblematy domu orańskugo, a poli- 
cfc. Podczas starcia padło kilkadziesiąt 
strzałów, których ofiarami było k lku- 
nastu rannych.

Żydzi otrzymnjg wymówienia 
. 1 mieszhan

W iedeń. W  wiedeńskich domach 
gminnych otrzymali wszyscy ży- 
dc wscy lokatorzy wymówienie m ie
szkań

W iedeń W  Wiedniu zamknięto 
wczoraj dwie 3  nane wielkie ka
wiarnie w śródmieściu „Kunstler" 
’ „ Ilerren h of”. O bie kawiarnie u- 
częszczane były stale przez inteli
gencję żydowską.

Hitlerowski ffihrer mtodzieźy 
w Rzymie

Azytn P A T . Przewódca młodzieży Rzf* 
szy Baldur von Schirach złozył dziś wizy« 
tę sekretarzowi partii faszystowskiej min. 
Starace, ‘'Wkrótce potem udał się von Schv  
racb do pałacu Chigi gdzie został prr,« ę» 
ty przez min. spraw zagranicznych hr Cia* 
no. W ieczorem był von Schirach go^rieiof 
ambasadora Rzeszy *ron Mackensena
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Na marginesie

File, ple i z l a t ó i f s
Odpryski Ozonowe — grupa „Ju5 

tra Pracy" od czasu wyboru płk. 
Sławka marszałkiem jakoś przyci* 
chla. Zamilkł mistrz ceremonii poseł 
Budzyński, pozwala się łaskawie 
chwalić Braunowi, Dudziński toczy 
ubojowe rozhowory z posłanka Trw 
storowa, Hoppemu smutno na duszy 
a tu „cały" kraj czeka, z czym tez 
nowym pupile Mackiewicza wystą5 
pią... N it mógł ścierpieć mówca barn 
kietowy b. premier a obecny senator 
Kozłowski tego żenującego milczę 
nia i postanowił wspomóc lakowymś 
konceptem swych zdezorientować 
nych koleżków. Długo myślał, a!e — 
jak zwykle — bez skutku.... Az tu 
nagłe — jakby natchnienie go opa 
nowało siadł do biurka i zaczał pi' 
sad'.;. O tym, że masoneria i o tym 
że szkodliwa, i wreszcie o tym że gen 
lialler i Paderewski, prof. K ot i mar 
szalek Rataj to groźne, niebezpiecz
ne masony... I sypał nazwiskami pan 
profesor archeologii Kozłowski, mo” 
ia pani, moja pani... I objaśniał srrie- 
iacy się L ccrek  Kozłowski, ple, ple, 
F -c

Gen. Sikofeki, prof. Słroński rów* 
recż masony... 1 ylko jeden Kozłow6 
ski okazał taki hart ducha, że oparł 
s:c pokusom „biednej wdowy"... Bo 
p. Kozłowski — wiadoma rzecz — 
nie czuły na wdzięk! niewieście ..

Kiedy wiemy zgrubsza, 1-!ao z
współczesnych osobistości w Polsce 
jie.Icży cło masonerii zaglądnijmy do 
dzieła, p. t. „Wolnomularstwo w 
śo Ttle encykl pedii". W yczytamy 
niektóre nazwiska wybitnych maso* 
nów polskich, jak : Tadeusz Kcściu* 
s? ko, Kazimierz Pułaski, gen. Tan 
Henryk Dąbrowski, król Stanisław 
Leszczyński, ks. Józef Poniatowski, 
W oiciech Bogusławski Kazimierz 
Brodziński, Ignacy Chodźko, ks. A 5 
dam Czartorvski, Aleksander Fredro. 
Franciszek Kniaźnin. Kaietan K qż* 
mian, marszałek Stło;sław  Małachow 
ski, Julian Niemcewicz, ks. Michał 
Ogmski. ks. prałat M . Dłuski, ks 
Jiskup Nikodem Puzyna, ks. D . Ra 
dziwili, gen. Sapiecha, gen. Zaiaczek 
1— ' ATl eri an Łukasiński i 

wielu innych.
Nie ma co: Kościuszko, Pułaski, 

Łukasiński — piekne karty w pols* 
kiej historii... A lbo: mason ks. Po* 
niatowski...

Leonie Kozłowski, niepojętym zrzą 
dzeniem ongiś premierze stan na ba* 
erność przed tymi wielkim: posta*
ciarm i zapamiętaj: oby takich maso 
nów Polska miała jak najwięcci.

K . M .

Zjazd ambasadorów
w W arszawie

Prasa zapraniczna donosi, źe w 
Warszawie bawią obecnie kierownicy 
polskich placówek dyplomatycznych 
w Berlinie p. Lipski, w Rzymie Wie- 
niawa-Długoszewski, w Bukareszcie 
Raczyński i w Pradze Papee.

Do tego zjazdu dyplomatów koła 
polityczne przywiązują bardzo wielkie 
znacL 'nie. Tematem konferencji, które 
min. Beck przeprowadza w przeddzień 
swojego wyjazdu do Rygi —  co się 
specjalnie podkreśla —  jest bud/ące 
ogólne zaciegawienie stanowisko Pol
ski wobec najważniejszycn problemów 
polityki międzynarodowej.

Największe jednak znaczenie przy
pisywane jest wynikom rozmow. mię
dzy min. Beckiem, a ambasadorem 
Lipskim

Patrzcie! jvomuna i nacjonalizm 
to jedno! Nacjonalista w obłędnym 
szale nienawiści rasowej rzuca się na 
kapłana w liturgicznych szatach! F a 
szyści to tacy sami wrogowie katoli
cyzmu, jak komuna*.., I Z 3

Tak się żali i oburza „Ordynaryjny 
Merkuryusz” na prasę demokratyczną, 
która ośmieliła się postawić na jednej 
platformie komunę i ruch narodowy, 
w związku z napiętnowaniem napadu 
na ks. Pudra. Sprawa zabicia ka| łana 
podczas odprawiania trszy św ętej 
została już omówioną. Różne były w 
tej materii głosy. Nie myślimy do 
nii j  powracać. Jak  tylko można było 
wykorzystano ten godny najsurow
szego potępienia fakt, dla celów wia
domych. Tylko o zbrodniczym napa
dzie, przygotowań1 m psychicznie 
przez prasę typu „Merkuryuszów Pol
skich* i ludzi z pod znaku ks. Trze
ciaka, bałwochwalczo gloryfikowanych 
właśnie przez tą prasę’ „Oidynaryjny “ 
jakoś nie potrafi z tą samą pasją pi
sać, jak to czynił w stosunku do 
mordercy kapłana, zabitego podczas 
mszy świętej.

A, każdy nieuprzedzony wie „kto 
wsączył jad w duszę prostaka", kio 
przygotował grunt do „pogwałcenia 
spokoju świątyni!" KBBS&e.i

Nie tylko „jupeny" w „Nowej Rze
czypospolitej" o tym wypisują pano
wie „Ordynaryjm"; nie tylko „jufeny 
spalają", bo nie kto inny jak czystej 
krwi aryjskiej, ultrakatolik, przeciwko 
któremu na żadnej parafii „wrogo nie- 
demonstrowano*, ksiądz Jan Piwo 
warczyk we wstępnym artykule na 
łamachi,„Głosu Narodu", tak dosłow
nie pisze"

-  -»*. - 4 mt. —.w,
N ap ą" v_^.kościeie św. Ja ck a  -  w y

konany pi aw dopodobnie p rzez niepo
czytaln ą jednostką — nie był jedynym  
w yrazem  rasistow sk iej nienaw iści do 
teg o  księdza Poprzedziła g o  nieprzy
tom na nagonka, prow adzona w paru  
pisem kach w arszaw skich i in terw en
cja  (I) pewnej d elegacji u ks. a rc y 
biskupa w arszaw sk iego, by ks. P ud ro
wi cofnął k ierow nictw o k ościoła św. 
Ja c k a . W szystko te g o  tytułu , — że 
ks. P ud er j“ st — życu tr Mimo jego  
k apłań sk iego ch arak teru  i na p rzek ór  
je g o  ośw iadczeniu, że się czuje P ola 
kiem ".

Czyżby ksiądz J .  P. był także ju- 
penem (Merkuryusz Polski" wyjaśnia, 
że „Jopin*, w żargonie paryskim o- 
znacza dosłownie, z przeproszeniem, 
„gudłaj*)? Lubo obrońcą katolików 
w tej P. P. S., której nie szczędzi a 
taków, a może garbonosów brunetów, 
zrzadka tylko i czasami (we fraku) 
w najlepszym razie na kalwinów mel
dowanych"?

Przecież nikt nie waży się zaliczyć 
naczelnego redaktora „Głosu'Narodu“ 
księdza J. P. (chyba „Merkuryusz

Polski*) do tych, o których „M. P .“ 
pisze, że „doprawdy, muszą już oni 
uważać głupotę gojów., za . nieekon- 
C 7 0 n ą “

Obuiza się „Ordynarvjny* na tych, 
co mają odwagę zarzucać że „faszy
ści to tacy sami wrogowie katolicyz
mu, jak komuna*. Dla nas faszyzm 
a hitleryzm to w zasadzie prawie to 
samo. Różnica tylko maści. Jeśli „Mer
kuryusz Polski* nie chce widzieć 
prześladowania katolicyzmu w Trze
ciej Rzeszy pod rządami „niebiesko
okich 1 kaczkonosowych" narodów 
„socjalistycznie1* zorjentowanycb „nic- 
jopenów“ , to niech mu się zdaje, że 
jest prawdziwym obrońcą Wiary.

A , dalej, czyżby „niechrzczonymi 
jupenami* byli także ci, którzy jako 
urzędujący ministrowie, z trybuny 
sejmowej na jednej platformie posta
wili komunę i ruch narodowy?

T a k  w ięc  o k a z u je  się ,  że  ty lko 
„rasie  w yznania  d e m o k r a l j  c z n e g o "  
b yło  „ to  D o łącz en ie "  po trzeb n e !

Endo-komuna! Termin dawno uku
ty- m -

O, wiemy, że to was panowie 
„Ordynaryjni" boli, źe wam spokoju 
nie daje!

I, dlatego w swoich „okruchach ty
godniowych" ubolewacie nad tym źe 
księdza Pudra „dano acurate wycho
wankom ks. prałata Trzeciaka"...

Teraz już rozumiecie, jaki był cel 
tej „dyslokacji", teraz jest wszystko 
dla nas jasne...

Chciano wam dac widocznie powód 
do zmartwienia, do wylewania łez 
krokodylowych nad faktem p o b a w ie 
nia księdza prałata Trzeciaku „owie
czek" w styłu Michalskiego.

„W y jc ie " ,  nada1 na swych szpal
tach obejmujących więcej niż „sześć 
szpalt".

Świat się z tego jakoś nie zawalił. 
Tylko od czasu do czasu dzięki takiemu 
„wyciu" jeden zamorduje Pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej, a drugi 
rzuci się na księdza w liturgicznych 
szatach w kościele...

A zrobi to oczywiście w „obronie 
ruchu narodowego", którego jesteście 
„niejupenowymi" rf„mebieskook,mi“ 
heroldami! Oburzeniu waszemu pano
wie z „Merkuryusza Polskiego" biak 
jednego: szczerości. I, to was charak
t e r y z u je ! ® ^ .  • '*&£■■ £  *

Idem

niemieckie przygotowania do wojny
„błyskawicznej

Londyn. Z Berlina donoszą, że w Niemi- 
czech czynione są obecnie gorączkow e przy 
gotowania do gruntownej reorganizacji 
floty  pow ietrznej. W  pierwszym rzędzie 
c.-.odzi o zwiększenie ilości aparatów pierw 
szej linii do podw ójnej w ysokości d-vycl:* 
czasowego stanu. „Evining Stand ard ' do.-.
icsi, że H itler podpisał już dekret w,i -o  

w adzający nowy plan rozbudow y f!c tv  po 
wietrznej „wielkich N iem iec". Plan tez ma 

•być wykonany w ciągu 18 miesięcy. Dane 
techniczne i taktyczne nowych typów :na- 
szyn myślśwskiich i bom bardujących mają 
być zachowane w tajem nicy. ,,Man~' ester 
Guardian przynosi wiadomość, że wkr-ótce 
po kryzysie czesko-niemieckim, dowództwo 
Rtichsw ory doszło do przekonania, iż .vo< 
bec zdecydowanego stanowiska Francji i 
Anglii. Niemcy-, ze względu na nierozwią* 
zany wciąż problem surowców i wyżywie
nia, wszystkie swe polityczne rachuby o* 
przeć muszą na dokładnym przygotowaniu 
sił do przeprowadzania „wojny błyskaw i
cznej".

Tylko bowiem szybkie, druzgocące ude 
rżenie dać może wyczerpanym gospodarczo 
N iem com  szanse zwycięstwa. Prowadzę*

Stosunki handlowe polsko-litewskie
Kowno (P A T ). Prasa litewska 

podaje projekt uregulowania sto
sunków handlowych polsko-litew
skich, który będzie podstawą obrad, 
jakie toczyć się będą w W arszaw ie, 
w dn. 12 bm. pomiędzy delegacjam i 
polską i litewską. Przewiduje się 
żo obroty między obu krajam i wy
niosą około 20 miln. litów rocznie.

K l o r o (h u h m u i
a t e

P 8  STf i  do  i:£ tó C U J

Litwa kupować ma w Polsce naftę, 
żelazo, węgiel i manufakturę.

Przewiduje się, że Polska nato
miast sprowadzać Lędzie z Litwy 
bekony dla celów eksportowych 
oraz niektóre nasiona. Ewentualne

różnice w bilansie miałyby być wy 
równane ze strony Polski sy ławem 
materiałów drzewnych pochodzą
cych z wyrębu lasów na wileń
szczyźnie.

Prace komitetu  
nieinterwencji

Londyn P A T . W  angielskich kołach d'-= 
plom atycfcych nic przewidują, aby odprw 
v.icdzi obu stron w oju jących w Hiszpanii 
ma rezolucję z dn. 5 iipca mogły nadejść 
przed upływem 2 lub 3 tygodni ze względu 
na złożony charakter projektu. Przed v - 
Leżeniem zaś zgody przez oba rządy kom i
tet nieinterwencji nie będzie mógł ostateczr 

’i\ie zaaprobować projektu, co zezw oliło 
na wyjazd kom isji. Posiedzenie plenarne 
kom itetu odbędzie się zapewne w rvędzv 
czasie celem wyznaczenia członków  obu fe;-= 
misji.

ff

nic bowiem długiej w ojny pozycyjnej, ob* 
hczonej na erłe lata trwania, w obec wciąż 
w zrastających trudności wewnętrznych 
zwłaszcza od czasu anschlussu, postawdn* 

III Rzeszę w obliczu nieuchronnej kię* 
ski, jednoznacznej oczywiście z ostateczc 
rym  załamaniem się panującego reżimu.

T o  też znane plany G oeringa, prze- i* 
dujące rozbudow ę floty  powietrznej to 
niebyw ałych wprost rozmiarów, zyskały o- 
b ecn it zgodę sfer kierowniczych R e ich a  
w chry.

W  lej chwili Niem cy posiadają około  
0C'0 no\voczcsnvch samolotów, z czego 

>0 p ro c :i.; to bombowce różnych typów, 
prze,- .nie już w ypróbowanych na terenie 
Hiszpanii. Produkcja miesięczna wynosi 
350—-100 aparatów. C yfry te obecnie mają 
zostać podw ojone. Sztab niemiecki sp 'dzic* 
v a się, w ykonanie tego programu da 
zimii niemieckiej — tak konieczną do osią* 
gnięcia szybkiego zwycięstwa, — decydu* 
jącą przewagę nad ewentualnym przeciw* 
r.ikiem.

D o k cn y y z ją cy  się w ostatnich czasach 
v  Niemczech rozw ój broni ofensywnych, 
jakimi niewątpliwie są form acje pancerne 
i lotnictw o bom bardujące, najlepiej cha* 
rakteryzujc ..pokojow e" tendencje władców 
111 Rzeszy.

Hi HMcaeli uzon urspółpraeuje zOKR
W  Katowicach odbył się w tych 

dniach wieczór klubowy „Kuźnicy”, 
wchodzącej w skład oenorowskiej 
centrali porozumienia organizacji 
narodowo-radykalnych. Charaktery
styczną je s t  rzeczą, że w wieczorze 
tym wziął udział znany na tam tej
szym teren.e działacz ozonowy, 
not. dr Kipta.

Francja przebudowuje porty 
w Marokko

Paryż. Kwotą osiemdziesięciu m iki.rew  
franków  zostaną przebudowane \ kierun* 
ku m odernizacji oraz jaknajw ięksrego prze
gotowania dla celów wojenny eh wszystkie 
porty we francuskim M aroko, a przede 
wszystkim porty w Casablance i Agamrze.

Ag-adir zostanie zamieniony w ogóle na 
'bazę morską.
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f Mimo wszystko mamy oodziw dla 
p. Studn ckiego. Je s t  przynajmniej 
konsenkwentny i uparty. Szczęście 
j rozwój Polski upatruje jedynie w 
ścisłym sojuszu z Niemcami. I nic 
go od tego przekonania odwieść nie 
może. Nawet ostatnie wydarzenia, 
ja k  Anschluss, sprawa Sudecka, czy 
Gdańska. Przeciwnie, z zawziętością 
z naiwnością, godnymi lepszej spra
wy, usiłuje na łamacn wileńskiego 
„Słow a”, wskazać Niemcom, jaką 
winny obrać marszrutę w swym po
chodzie na W schód, by pominąć 
Polskę.

Pan Studnicki przechodzi rzecz 
jasna do porządku nad tym , że po
litykę Niemiec cechuje ciągłość dłu
żej niż od wojny światowej aż po 
dzień dzisiejszy. Ze jeszcze w roku 
1917 domagał się gen Ludendorf 
oprócz zaboru Litwy i Kurlandii 
także Grodna, Prus W schodnich, 
zacnodnich, ziemi poznańskiej i G. 
Śląska; że obecny kanclerz Trzeciej 
Rzeszy pisał w „Mein Kampf": „My 
narodowi, socjaliści, rzucamy nasze 
spojrzenia na W schód... Jeżeli mó
wimy dziś o zdobyciu nowych tery 
toriów w Europie, to najpierw my
ślimy tylko o R o s ji i krajach z nią 
graniczących”; że pisząc o konieczno
ści rozszerzenia niemieckiego po
m ieszczenia w Europie tw ierdził: 
„Nie moglibyśmy rozwiązać te j kwe- 
stji przez nabycie kolonii, lecz wy
łącznie przez nabycie terytorjum  dla 
naszej ludności, któreby powiększy
ło przestrzeń naszej m acierzy".

T ak  dowodzd Hitler, tylko inny
mi słowy niż gen. Lundendorf w r. 
1917, — w „Mein K am pf“.

A , skoro się zważy, że „ Mein 
K am pf” oceniony je s t w Hitlerii ja 
ko biblia narodowa i jako kult no
w ej religii, sym bolizującej okarz z 
księgą H itlera i mieczem jako świę- 
tościam i, przed którym i schylać się 
winny karki narodu niemieckiego, 
to tezy w tym dziele zawarte muszą 
być w praktyce realizowane. Inaczej 
„Mein K am pf” przestanie bvć biblią 
a je j twórca bożyszczem wszechmo
gący m i wodzemJ

I dlatego supozycja p. Studnickie- 
go, że „twierdzenia te j książki nie 
są dogmatami niezwruszalnyrm dla 
dla samego H itlera ', że „Hitler mo
że być imponu jący, ale nie musi bvć 
konsenkwentny", że zatvm w swoim 
marszu na W schód, H itler może 
pominąć Polskę, —  ta supozycja p, 
Studnickiego je s t błędna i wręcz 
naiwna.

Pan Studnicki zaDawia się w swo
je j  samoułudzie w Sienkiewiczow
skiego Zagłobę. Poddaje Hitlerowi 
projekt pochłonięcia (w zamian Pol
ski) Łotw y, Estonii, „które m ają 
rzadką ludność i przyrost naturalny 
ludności bardzo nieznaczny”, obie
cu je współdziałanie w odebraniu od 
R o sji Gruzji, Orbejdżanu, Armenii, 
„któreoy mogły dostarczyć cennych 
surowców”. Przy tym stara się go 
przekonać, że Niemcom „bardziej 
potrzebne są surowce niż tereny 
kolonizacyjne".

Tylko, że Niemcy jakoś nie oka
zują zbyt wielkiego zainteresowania 
dla propozycyj p. Studnickiego. Nie 
„lecą“ na jego „Inflanty”.. .

Zwrok swój k ieru ją gdziein
dziej ! Mówi o tym specyficzna 
mapa, wydana przez Trzecia Rzeszę 
w języku francuskim dla celów 
goebbelowskiej propagandy. O ma
pie te> tak pisze ,W aiszaw sld Dzien
nik Narodowy -

„Faktycznie mapa terenu Polski do* 
wodzi że Polacy stanowią w Polsce 

mniejszość nie sięgającą nawet połowy lu 
dności. W  świetle tej mapy, wydanej 
orzez propagandę sudecko a niemiecką, 
Polska wygląda gorzej aniżeli... Czerho  
słow acja, przeciwko której przecie bro*

szura jest skierow ana". „W  świetle tej 
mapy Niem cy posiadają większość na 
Pom orzu, ponadto K aszubi potraktować 
ni są jako  odrębna od polskiej — naro* 
dowość“.

Gdzież p. Studnicki ma tę pew
ność, że z czasem  „Trzecia Rzesza 
nie zechce wystąpić w obronie tych 
„uciśnionych" Niemców na Pomorzu 
w taki sam sposób jak  powiedzmy 
w Austrii, lub jak  to zamierza uczy
nić w Sudetach? Takiego „weksla 
gwarancyjnego" Niemcy p. Studnic- 
kieniu nie wystawiły.
*  Źwraca na ten moment uwagę 
nawet endecki „W arszawski Dzien
nik Narodowy”, który tak przestrze
ga Polskę:

„Trzeba mieć na te usiłowania oczy 
otwarte. A by nie udało się Niemcom 
w opinii europejskiej podkopać pozy* 
cji Polski i z czasem ułatwić poważniej* 
szy manewr polityczny".

W iem y dobrze o jaki to chodzi 
„manewr polityczny”. Tylko pan 
Studnicki nie chce ani rusz o tym

wiedzieć. Woli zabawiać się w nie
poprawnego Zagłobę.

W ierzy do spółki z panem Carem, 
w „pokojowe" zapewnienia kan
clerza T rzecie j Rzeszy, mimo, iż 
tenże w sw ej „biblii” mówi o zdo- 
kyciu nowych terytoriów w Europie 
i złączenie w jedno państwo wszy
stkich Niemców na świecie.

Na szczęście p. Studnicki, w naj
lepszym razie niepoprawny utopista, 
dzisiaj już mało kogo potrafi prze
konać dla sw ojej orientacji.

Naród mstyktownie odczuwa, że 
nawet najbardziej uroczyste pakty 
o nieagresji, zresztą notoryjnie przez 
Trzecią Rzeszą z łam an e— nie zdo
ła ją  Pols>i zabezpieczyć przed wie
kowym parciem Niemiec na wschód.

Polska widząc to niebezpieczeń
stwo granituje w pełnym słuszności 
przekonaniem i zaufaniem ku naj
ściślejszej współpracy z państwami 
demokratycznymi oraz tymi, którym 
w takiej, czy innej kolejności zagra
ża ten sam „Drang nach O sten".

Ster

każdy palacz papierosów 
powinien wiedzieć
że dobra gilza (zwijka) 

filtruje  dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

że dobra bibułka pod
wyższa arom at i smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

M O K K A A L T E S S E

•' ' i  r«ę-łijSa?

Jutro t. j. 14 bm. Senat zajmie się 
rozpatrzeniem projektów ordynacji 
wyborczej'"rio miast i gmin wieiskich, 
■uchwalonych, jak wiadomo, przez 
Se:m w brzmieniu rządowym, bez 
znami enniejszych poprawek. Tutro 
za tern nastąpi w Senacie uchwala, 
htóia zadecyduje o postawie społe* 
czeństwa w czasie najbliższych wy* 
borów samorządowych.

Nie ma potrzeby powtarzać wszy' 
stkich szczegółów nowej ordynacji 
samorządowej, które szczególniej u5 
derzają swą antydemokratycznością. 
Omawiano je dokładniej na lamach 
naszego pisma i czytelnicy niewatpb 
wie pojęli, że na jej podstawie nic 
mieliby wpływu na skład persona!* 
ny i prace zarządów swoich miast i 
gmin. T o  bowiem iest podstawowa 
i zasadniczą cechą nowej ordynacii 
samorządowej, że samorządowa jest 
cna tylko z nazwy, faktycznie zaś 
odsuwa czynnik obywatelski od 
vplvw u na losy swei gminy, odda* 
jąc ją pod wpływ czynnika adminb 
stracy jnego.

Zrozumienie tego faktu stado się 
już własnością najszerszych warstw 
społeczeństwa. I nic bardziei i P0 * 
chlebniej nie świadczy o wysokim 
poziomie politycznego uświadomię* 
nia i poczucia obywatelskiej gedno* 
ści społeczeństwa, jak odbywające 
s:c obecnie w całym kraju zgroma* 
czenia protestacyjne przeciw nowej 
ordynacji samorządowej.

Idzie to lak fala od krańca do 
krańca kraju. Setki zebrań. zgioma* 
dzęń i konferencji, tysiące, dz’esiat* 
ki tysięcy ludzi, którzy oświadczaią 
z mocą, że na wybory samorządowe 
wedle zaprojektowanej ordynacii od 
powiedzą dobitnie... abstynencją wv 
borczą.

B o  rzeczywiście — co właściwie 
■wyobrażali sobie projektodawcy no* 
wej ordynacu po... doświadczeniach 
roku 1935 z podobną, w treści ipoh* 
tycznej, ordynacją sejmowa? Czv 
hczyh n,> opadniecie poziomu obv< 
watelskich nastrojów społeczeństwa 
w ri?iTU ostatnich lat trzech, na 
zmniejszanie zainteresowania pubK* 
cznego dla. spraw samorządu?

Świadczyłoby to  o ich mesłycha* 
nei ś!en -;e, która nie pozwoliła ;m 
widrń-ć -ni słyszeć tego, co się w

kraju dzieje. Bo właśnie od trzech 
lat mocniej i dobitniej niż kiedykob 
wiek rozbrzm.ewa kraj wołaniem o 
demokratyczną ordynację wyborcza 
zarówno do ciał parlamentarnych 
i; k i samorządowych. Od lat trzech 
coraz mocniej domaga się obywatel 
nasz demokratycznej możności ko* 
rzystania z prerogatyw' oby wat da o 
scirjym tego słowa znaczeniu. Czv 
nowe projekty samorządowe m aj' 
ryć odpowiedzią na wołanie kraju'5

Byłoby dobrze, gdyby Senat dał 
posłuch temu wołaniu. Gdyby zaś 
stało się inaczej, spotka się ze stano
wcza postawą społeczeństwa.

sław

Pan Sto^adinowtcz
przy robocie

Paryż (ai). Donuszą tu z Bialogro- 
du o nowej fali represyj partii rzą
dzącej przeciw wszystkim odłamom 
opocycji. Tak ostatnio np. policja 
białogrodzka przeprowadziła na sku
tek denuncjacji rewizję w jednym z 
mieszkań prywatnych.

Skonstatowano, że rzekomo w lo
kalu tym zbierała się grupa t. zw. 
lewych eksttrmistów (w rzeczywistości 
są tp b. umiarkowani liberałowie). 
Policja zarządziła aresztowanie Dra- 
goluba Jovanowicza i Milianicza, 
przywódców lewych ekstermistów jak 
również pewną liczbę członków orga
nizacji

Przywódcy zostali zwolnieni po 
przesłuchaniu, natomiast co do reszty 
zatrzymanych areszt pozostał w mocy.

K ongres hitlerowski 
we wrześniu!

Berlin P A T . Biuro prasowe par
tii narodow o-socialistycznej donosi:

K anclerz H itler wyznaczył term in 
ęgorocznego kongresu partii naro- 

dowo-socjalistycznej w czasie od 5 
do 12 września.

Zamdwienia lotniczt Anglii
Los Angelos PA  I . Towarzystwo 

budowy famolotów Lockheed comp. 
ogłasza, że otrzymało zamówień e rzą 
du brytyjskiego na budowę 200 sa* 
molotów wywiadowczych za sumę 
i7  milionów dolarów.

Silna p re s ja  IH nssoliniege
na Cham berlaina

Londyn P A T . „Daiiy H erald" donosi o 
coraz silniejszej presji M ussoliniego ą : i  i.H.i 
n.berlaina, aby porozumienie w iosko * bry* 
tyjskic wprowadzone zostało w życie bez 
zv.doki M ussolini —twierdzi „Daily Herald 
znajduje się pod tym r względem pod nad* 
sidem niektórych kól faszystowskich uwa* 
żających, ze  dalsze trwanie W ioch w tej sy« 
tuacji, gdy W ielka Brytania zwleka z wpro* 
wadzeniem porozumienia w życie, jest aoni* 
zające Głów nym  wykładnikiem tego poęlą* 
du jest wedle dziennika minister spraw za* 
gianicznych hr. Ciano i generalny sekretarz 
partii Starace.

Dzienniki londyńskie twierdzą, że w roz* 
mowie jaką am basador bry ty jsk i Lord Perth 
oólr.-f wczoraj w Rzymie z hr. Ciano, pod* 
kreśli) on ponownie że bez wycofania wojsk 
włoskich, a w tej liczbie również lo<ni!.i>v. 
z Hiszpanii. W . Brytania nie może wprowa

Narada u praż. Cardenasa
M eksyk. P A T . Dziś u prezydenta Car ie» 

nasa odbędzie się konferencja gubernatorów  
wszystkich Stanów W  kołach politycznych 
przypisują tej naradzie wielkie znaczenie. 
Krążą pogłoski, że przewidziana jest rcorga* 
nizacia gabinetu.

c’zić porozumienia w życie. Hr. Ciano zupo 
Wiedział przedstaw ienie-spraw y Mussolinie* 
mu i ewentualne wysunięcie ze strony wł.s. 
skiej form uły kompromisowej.

„Times" prezwiduje, że ponieważ zarówno 
sugerowany przez Cham berlaina rozejm. jak 
i jednostronne w ycofanie przez W tcchy 
w ojsk, są nierealne, nie pozostaje nic inne* 
go, jak  załatwienie kwestii hiszpańskiej w 
ramach brytyjskiego planu w ycofania ob< 
cych ochotników  i udzielenie generałowi 
Franco praw kombatanta.

Emigracla Turków
z Jugosławii!

Ankara. PA T. A gencja anatolijska do 
nosi, że kom isja em igracyjna, utworzona dl 
zbadania zagadnienia reemigracji Tuków  z 
Jugosław ii, obradow ała w Stambule od 9 do 
11 lipca i osiągnęła Dorozumienie, odpowia* 
dające interesom obu zaprzyjaźnionych 
państw. Delegaci obu stron parafowali tekst 
konw rencji, regulującej emigrację Turków z 
Jugosławii. Tekst ten zostanie przedłożony 
obu rządom do zatwierdzenia Konwencja 
zostanie podpisana po zatwierdzeniu przez 
rząd)' i wejdzie w życie po ratyfutać-u
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Dziś i dni następne znąkomśty przafcogaty progrrm 2 p^zebcjów

t i

h.

w edług p o w ie k i Konraua KORZENIOWSKIEGO pt. „SASO TAdi."  
w głów nej roli gw iazda gw ia zd :

S Y l y i A  S Y D N E Y

, Świetna k o m e d i a  m u z y c z n a  o priebogatej wystawie

M IU 9 N E R  ■■ TYD ZIEŃ
w głów. rolach L IC E  F A Y E ,  G S C R C E

V/ s o b o rę  i> g  3 -c ie j .  W n ied zie lę  c g .  11 1 12. — P o r a n k i  z te g o  f . lo iu

Pttegjądpraiy
Pułkownicy i społe* 

czeńslw o
„Kurier Demokratyczny14 omawiając licz; 

ne ostatnio zwłaszcza po wyborze pik. Sla» 
wka pogłoski o „zmartwychwstaniu44 grupy 
pułkowników, pisze:

Pułkow nicy odrodzeni na duchu, mie; 
liby  po okresie niewątpliwego wewnętrz; 
nego rozbicia i załamania organizacyjne; 
go, zewrzeć swoje szeregi i rozpocząć 
zdecydowaną akcję polityczna przystę; 
pując do ofensyw y i w yzyskując slabiz; 
nę wewnętrzną Ozonu, oraz brak ja k ie j; 
kolwiek koncepcji polityczno ;  organiza* 
cyjnych na dłuższą metę w całym obozie 
dziś rządzącym.

Jakież tu osobistości wchodzą w grę? 
Przede wszystkim marszałek Sławek 
marszałek Prystor, płk. M atuszewski i 
minister Beck. T a czwórka, zdaniem wie; 
lu publicystów , w drażających pobożne 
życzenie tych sfer, któreby nie chciały 
w Polsce żadnych zmian, któreby prag; 
nęły zachować dotychczasowe beneficia, 
ma przygotować się do władzy zdecydo 
dowanie.

Oczywiście, nietylko sama czwórka 
prowadziłaby akcję. Bardzo szybko po< 
wróciliby dawni sekretarze okręgów i 
powiatów byłego B B , oraz ci wszyscy, 
którzy nie zdążyli przy dotychczasowej 
koniunkturze ulokow ać się jakoś 
znośnie.

Przewidywania te jednak oparte na dotych 
czasowych niepowodzeniach konsol: dacyj; 
nych są z gruntu fałszywe. Nie może b o; 
wiem z dnia na dzień

zjaw ić się na widowni, ważki ośrodek 
polityczny, nie m ając podbudow y w mai 
sach społeczeństwa polskiego, imieniem 
którego, pragnąłby ten ośrodek, sprawo; 
wać władze.
Zarów no osoby, jak i wnoszony przez 
nie system organizacji społeczeństwa zo ; 
stały tak politycznie zdewaluowane, że 
nie ma obaw y o to, aby społeczeństwo 
polskie zostało rozentuzjazmowane z ra« 
c ji w jazdu na arenę pierwszoplanową do 
tychczasow ych emerytów politycznych.

Ta zabawka w regenerację nie da się 
zupełnie Za dobrze to wszyscy ram ię; 
tamy.

Straszenie masonerią demokratyczną 
bezsiłą, mafiami i tp. straszakami nic tu 
nie pomoże. Społeczeństw o zna te 
straszaki.

A dalsza zabawa w „grupki44, „dywesje44 
czy „odpryski44 napewno państwu pożytku 
nie przyniesie.

Obłęd rasowy
Reformę małżeńskiego prawa niemieckie; 

go omawia „Głos N arodu44 w artykule 
wstępnym. Jakkolwiek uważamy, żc wpro; 
wadzenie ślubów cywilnych u nas, jest ko; 
ir.icznym etapem na drodze do gruntownego 
zreformowania przestarzałego i dotąd jesz; 
cze nic zunifikowanego prawa małżeńskie; 
go, to jednak poddawanie i uzależnienie tej 
podstawowej dla państwa instytucji od ja; 
kichś bzdur rasistowskich w tych rozmiarach 
w jakich dokonano tego w Niemczech, jest 
rzeczywiście śmieszne :

Zniszczenia prawdziwego małżeństwa 
dokonuje to nowe małżeństwo przez od; 
powiedni dobór pow od&v'j mogących 
spowodować rozwód. Prócz takich, ja k — 
zdrada małżeństwa, wprowadzono nowe 
oparte o „rasizm", czyli — ,ak to bar;

S z p i t a l  ż y d o w s k i  w  H a i t i ®
Jerozolima. PAT. Szeik Abindu* 

rei Kathis, ir.ian meczetu O m an, zo' 
stał dziś rano zamordowany kilku 
strzałami. Morderstwo to wywołało 
wielkie wzburzenie w kołach arab' 
skich.

Sytuacja w północnej Palestyn, e 
:est nadal poważna. Kraża pogłoski
0 zburzeniu kolonii żydowskiej M as; 
ba położonej na północy Palestyno,
1 o wymordowaniu osadników, jed' 
nak wiadomości nadchodzą :e z tej 
okolicy należy przyjmować z rezer3 
wa Ponieważ w głównym szpitalu w 
Haifie wszystkie miejsca są zaiete, za 
T‘ekwirowana została sąsiednią szko; 
ła, w której ustaw.ono łóżka dla ram 
nych. W  Hail e porządek utrzymu3 
ją  wspólnie wojska, marynarka i po* 
licja. Policja aresztowała wielu Ara' 
bów. podejrzanych o branie udziału 
w n:edawnvch rozruchach. W śród o' 
fiar zamachów znajduje się przemy' 
słowiec żydowski Tobias — obywa' 
tel angielski, którego tłum Arabów 
wyciągnął z samochodu i zasztyleto' 
wał.

przepełniony
Angielskie oddziały, wchodzące w 

skład pierwszego pułku gwardii ii' 
landzl.ej, przybyły 2 Egiptu, celem 
wzmocnienia garnizonu. Przedstawi' 
ciele chrześcijańskich kościołów w

Haifie zwrócili się do W ysokiego 
Komisarza W ielkiej Brytanii z proś' 
ba o ochronę dla wiernych. W ysoki 
Komisarz odbył rozmowę z prezy' 
cbum żydowskiej rady narodowej,

Porządek dzienny posiedzenia
Senatu y  dniu 14 b. m.

W arszawa P A T . Porządek dziejro 
ny posiedzenia senatu w dn, 11. b.m. 
o godz 10 przewiduje sprawozdanie 
komisyj senackich: 1) o projekcie 
ustawy o Akademii Wychowanm Fi' 
zycznego Józefa Piłsudskiego w Wa> 
szawie (reterent sen. Kudelska); 2) c 
proiekcie ustawy o zatwier .lżeniu uk5 
ładu między stolicą apostolska a Rze 
czpospolitą w sprawie ziem k- ścio* 
Iow i kaplic pounickich, których koś' 
ciół katolicki został pozbawiony 
przez R osję (sprawozdawca sen. R a’

Zmian; w dyplomacji angielskie
Londyn. P A T . W  brytyjskiej siu' 

żbie dyplomatycznej nastąpić maja 
niedługo pewne zmiany. Obecny am' 
tasador brytyjsk* w Rzymie lord 
Perth, gdy tylko porozumienie wio' 
sko — brytyjskie zostanie \vprowa> 
dzone w życie, przejść ma z końcem 
r. b. lub namóżniej na początku roku 
przyszłego w stan spoczynku.

Następcą jego ma być obecny am> 
tasador brytyjski w Turcji sir Percy 
I oraine, który skutecznie przeprowa' 
dził rokowania o turecko — brytyjs' 
ki traktat handlowy i urnowe kredy' 
tową. W  grudniu kończy się jego 5= 
Ltni okres urzędowania w Ankarze.

Druga zmiana nastąpić ma w W a ' 
szyngtonie, gdzie ambasador obecny 
sir Ronald Lindsay również przejdzie

dziej naukowo w yrażono — o wymaga; 
nia b io logii: niepłodność, odmówienie 
potomstwa i różne choroby, fizyczne i u; 
myślowe... Z  jak ą  lekkom yślnością po; 
stępował „praw odawca", dowodzi fakt, 
że do tych chorób zaliczano „histerię". 
N a tej podstawie można będzie rozwieść 
nie ledwie każde małeżństwo.

W  ten sposób małżeństwo ostatecznie u; 
znane zostało

za wyłączną sprawę państwa i rasy. 
M ałżonkow ie zaś za coś zbliżonego do 
bydląt rozpłodow ych; wtedy tylko w ol; 
no im żyć w „małżeństwie", jeśli pań; 
stwo uzna ich za odpowiednich do „Fort 
setzung der Rasse". Prawo to razem 
wzięte z ustawą sterylizacyjną charakte; 
reryzuje doskonale niemieckie neopo; 
gaństwo, które nic chce znać Boga, a 
pada na twarz przed „rasą".

O błęd rasistowski w jaki popadli arjo— 
germanie może z powodzeniem zastąpić 
wszelkie naukowe argumenty antw asisto; 
wside. Jest zupełnie przekonyw ujący1

lw.

»I
3

w stan spoczynku, po doprowadzę' 
mu do skutku traktatu handlowego 
brytyjsko — amerykańskiego. Naste* 
pcą jego ma być b. ambasador bry* 
tyjski w Chinach sir Hughes Knat' 
scbbull ' Hugessen, który, jak wiado 
mo, postrzelony został w sierpniu ro3 
ku zeszłego z karabinu maszynowe' 
go samolotu japońskiego. Jest on O' 
becnie przydzielony do Foreign O f' 
£ice, gdzie stoi na czele specialne?<o 
departamentu, zajmującego sie zaga* 
dnieniem handlu międzynarodowego.

dziwił); 3) o projekcie ustawy o fi' 
nansowaniu niektórych inweslycyj 
z funduszów państwowych (sprawo* 
zdawca sen. Evert); 4) o projekcie u» 
stawy o zabezpieczeniu podaży przed 
miotów powszedniego użytku,,:(spra' 
wozdawca sen. Kleszczyńslu); 5) o
projekcie ustawy o zmianie dekretu 
prezydenta R. P. o uregulowań.u go* 
spodarki cukrowej buraczanej (spra 
wozdawca sen. R ydel); 6) o proiek'

 ̂ c:e ustawy o zmianie rozporządzę" 
i nia prezydenta R. P. w spraw ę uregu 

loycania obrotu zwierzętami: gospo*
darskimi i drobiem oraz obrotu hur« 

j lewego mięsem (sprawozdawca sen. 
^ '•erzbicki); 7) o projekcie ustawy
0 przejęciu ubezpieczalni krajowej w 
Poznaniu przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych (sprawozdawca senator 
G ra jek); 3) o projekcie ustawy o 
zmianie rozporządzenia prezydenta 
R . P. o wykonywaniu praktyki lekar 
skiej (sprawozdawca sen. dr. Modze* 
v ski); 9) o projekcie ustawy o wvbo 
rze radnych gromadzkich, gminnych
1 powiatowych (sprawozdawca sen. 
S ;emiątkowski).

Hymhi konferencji w Eoion
Paryż. P A T . Koła polityczne Pa' 

r\ ża i prasa paryska z coraz więk 
szym sceptycyzmem oceniają w;doki 
osiągnięcia jakichkolwiek konkret' 
nych wyników na konferencu w E* 
vian. Już dzisiaj uchodzi za rzecz nie' 
mai pewną, ez jedynym praktycznym 
wynikiem będzie utworzenie stałej 
instytucji, zajmującej się sprawami u* 
chodźców, kroiej komitet wykonaw3 
czy byłby bardzo nieliczny i która by 
łaby oddzielna od Ligi Narodów, aże 
by umożliwić jej w ten sposób prze* 
prowadzenie ewentualnych negocia= 
cyi z Niemcami.

Komitet wykonawczy tej instytucji 
składałby się z 5'ciu delegatów tzn. 
delegata Str. Z ednoczonych, W . Bry 
tanii Francji, jednego delegata kra' 
jów południowo ' amerykańskich i 
iednego delegata państw skandyraw' 
skich. Komitet ten rmałby swa siedzi' 
bę w Londynie i miałby na celu —po 
ewentualnym przeprowadzeniu roko' 

: wań z Niemcami — przeprowadzę'

nie również rokowań ze wszystkimi 
■nnymi państwami, ewentualnie zwo' 
łanie ponownie nowej konferencji, 

/■aby otworzyła zakieś mo. u-yości 
dla. emigraoi Żydów.

Dochoozenia w sprawie  
zatargu pesfa Sardysa  
z min. Hore-Beliahem
Londyn. P A T . Trybunał posels' 

ki, który od szeregu dni codziennie 
prowadzi dochodzenia w sprawie za' 
targu posła Sandysa z min. H oie Be' 
lisha. przesłuchując rozmaitych świa' 
dków, w ciągu półtorej godziny prze 
słuchiwał dziś premiera Chamberlań 
na. Prace Trybunału posels! iego to ' 
cza się w trybie przyspieszonym, sku 
tkiem czego istnieje nadzieja, że Try ; 
bunał wyda swoje orzeczenie jeszcze 
przed ostatnim posiedzeniem Izby w 
dn. 29. b. m.
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O z i ś  v j  kinoteatrze .,W jntia“
Film hum or u  i d o w c i p u  —  O o r a z  emocji  i s e n s a c y j n e g o  nap ięcia .

Dzi£ w kinotaatrs© „Wanda**
Najbardziej  a t ra k c y jn y  p r o g r a m  s e z o n u -

P O B } D i e n f e S r n e r a  

I w i e r z y  k o b i e c i e
w spaniała kom edia pełna huma u, w 2sc?jścś i pikanterii, a zarazem  f Sm naszpikow any śliną  sensatją.

W rolach głównych:  J O H N  B O L E  6 — J E A N  A R T H U R  —  J O E L  MC.  C R E A
U w a g i: Sala nasza cW trsJnle  w entylowana, jest najchłodniejszą salą kinoteatreina Krakow a

W sob  tę  dn 16 bm. c  god z. 3 pop. — W n.edzie ę dn. 17 o  godz. 10 i 1 i  przedpołudniem  — lOKAIMKl FILM O W E z p ow yższego film u.

L1TLEC

14
czwartek

W.AŻNE M iM ERY  
TELEFONICZNE
Straż ognios-a 121-11 
Zegarynka 98
Poczt biuro siec. 143 00 
Cen... nnęd,.ym 37 
mformtoi teref. 137-06 
Biuro napr, telef. 150-50 
lnturmato m l 121-08 
Ce uff. ga/.i wni 152-05 
Centr, t e u. 150-76 
Ceutr. wuJ ciąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

K ALENDARZ RZYH . - KATOLICKI 
Czwartek Bonawentury

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY

$5g Ł r :3tt:
Józefa  Krasińska lat 17 zam. przy u li.y  B a 

rakowej 3, przechodząc plantami krrkow ski* 
mi nagle zasłabła upadając na zienjlę. D o 
Krasińskiej wezwano Pogotow ie Ratunko* 
we, które ją  przewiozło do szpit da św. 
Łazarza.

* Sl s
Złodzieje nie m ają ferii.

Kradną co się da. Sp rzy ja ją  im bardzo ot* 
warte okna i ludzie, którzy te okna p szósta* 
wiaj-ą otwarte.

Z mieszkania inż K arola R ollego przy A l. 
Krasińskiego 4 nieznany sprawca skrardł to , 
bkę damską wraz z zegarkiem ogólnej war. 

tSi-ci 130 zł.

Katastrofa samochodowa
pod Krakowem

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
13. b. m. Pogoda o zachmurzeniu zmiennym D l d C Z B P O  ' 
przeważnie dużym, z przelotnymi deszcza
mi i skłonnością do burz. Temperatura v. 
ciągu dnia do 20 st. Umiarkowane wiatry za 
clrodnie z porywami. Podstawa chmur po-

. wyżej 300 m.

T eatr
Z T E A T R U  M. IM . J .  S Ł O W A C K IE G O

Dziś we środę po cenach zniżonych, świe 
tna komedia L. E. H uxley‘a „W iosenne po* 
rządki" w reżyserii W . Radulskiego. W  sztu* 
ce występują A. M atusiakówna, Z. .Wodze* 
lewski, W . N iedziałkow ska, W  M acherski, 
K. Fabisiak, K. O paliński, R. W roński, W. 
Krolw as, A . Poszart. „W iosenne por-ądhi 
pow tórzone będą w  piątek.

f utro w czwartek, po cenach znir,onvch, 
„Profesja pani W arren" w opracowaniu sce 
tucznym dyr. K. Prycza, w prem ierow tj ob* 
sadzie.

Pod kierunkiem rcż. J .  Karbow skiego od* 
byw ają się codziennie próby z komedii Fr. 
M olnara p. t. „Nowa D alila", której premie* 
ra odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm.

Plan przedstawień: Środa 13. V II. „W io* 
senne porządki", Czwartek 14. V II. ,profe* 
sja  pani W arren", Piątek 15. V II. „W iosenne 
porządki".

Repertuar kin
A D R IA : M iasto w płomieniach i — Za* 

częło się w pociągu.
A P O L L O : Rapsodia
A T L A N T IC : U piór na sprzedaż i — Da* 

nici Boone.
D O M  Ż O Ł N IE R Z A : Ostatni akord.
L O F P : Dama na dwa tygodnie (Joan Cruw* 

ford), W ięzy milionów (W alace B eeiy ). 

P R O M IE Ń : Ż ółty  pirat i — R o m a ty "  ny 
pirat.

S T E IL A : Książątko (Lubieńska).

S Z T U K A : Kapłan M allenard 

U C IE C H A : T a jn y  agent.

W A N D A : Pobrali się zawcześnie.

Radio
Czwartek, 14 lipca 1938 r.

6 15 z W arszaw y i W iln a : audycja porań 
na; 8.00 M uzyka; 11.57 Transm isja sygna* 
łu czasu, hejnał z wieży M ariack ie j- 14.00 
M uzyka; 16.00 z Łodzi: Orkiestra roziyw ko 
wa pod dyr. Bronisław a N agujew skicgo, 
16.45 z Poznania: „Paznajmy nieprzyjaciela" 
pogadanka, wygłosi D R. Z ofia W ojciecho* 
wska — K ozłow ska; 17.55 W iadom ości bic* 
żące; 18.10 z Poznania: O ryginalny Teatr 
W yobraźni: „Kościuszko pod Racławicami" 
premiera słuchow iska Stanisława W asylew* 
skiego 18.45 z W arszaw y: Fragm enty z dra*

Dlaczego na plantach Dietlowsklch 
tuż obok PKO. sterczy ciągle tablicą 
głosząca g ’ o tnie że „Na oudowę 
wstęp surowo wzbroniony"?

Przecież już od dawna nic tam się 
nie buduje.

Dlaczego nie odnawia się parka
nów budowli należąc) ch do władz 
rp PKP. przy ul cy Pawiej — gdzie 
parkan dworca towarowego wybija 
się swoją odrębnością kolorow od in
nych prywatny, h murów i parkanów  
odnowionych w myśl ostatnich za
rząd eń.

Dlaczego nie naprawi się nowych 
dachów nad now\mi peronowi osobo
wymi na dworcu PKP. Czy dlatego 
ażeby pasażerowie koniecznie musieli 
moknąć przed duchem ?

Dlaczego nie wprowadzi się przy- 
czepek do tramwajów kursujących na 
glównycti linia, h przynajmniej w g o 
dzinach porannych kiedy wozy tram
wajowe omal me pękną z naamiaru 
pasażerów ?

Kronika żywiecka
Żywiec, (od kor) W  dniu 20 bm. 

odbędzie się w Żywcu komisja w 
związku z wniesioną przez zakłady 
górnicze „Silesia" s. a. w Czechowi* 
cach, prośbą o udzielenie pozwolenia 
na budowę linii przemysłowej 50.000

na przestrzeni Biała — 2v\viec. 
Projektowana linia będzie biegła od 

'r.nicy woj. śląskiego poprzez teren 
gminy m ę s k ie j i wiejskiej Biała o* 
raz gmin wiejskich Bystra — W ilko
wice, Łodygowice i zakończy się na 
terenie miasta Żywca stacją transfer* 
rotorow ą 640 kva.

matów muzycznych W agnera, w opracowa* 
niu Leopolda Stokow skiego. G ra Filadelfij* 
ska orkiestra syraf. pod dyr. Leopolda Sto* 
kowskiego (p łyty ); 19.25 z W arszaw y: dzień 
nik wieczorny i pogadanka aktualua; 21.10 
ze Lwowa: „Lehar — Kalm an" — potpourri 
operetkowe w w ykonaniu orkiestry Rozgło* 
śni Lowowskiej pod dyr Tad. Seredvńskie* 
go ; 22.00 M uzyka francuska w wykonaniu 
Eugenii Umińskiej (skrz) i Zygmunta Dyga* 
ta (foriepian) z okazji francuskiego ś-Aięta 
narodow ego; 23 00 z W arszaw y: Cstatnie 
wiadomości dziennika wieczornego i komu* 
nikat meteorologiczny.

Brzesko, (od kor). Dzisiaj nad ra* 
nem samochód ciężarowy naładowa* 
ny towarami, jadący z Krakowa w 
stronę Lwowa, najechał w Jadowni* 
kach pow. brzeskiego na nasyp za* 
niykającv dostęp do rozebranego 
mostu. W  czasie wypadku same chód 
został przerzucony przez nasyp i 
spadł w koryto rzeki Uszwicy, doz* 
iiniac znacznych uszkodzeń. Szczęśli* 
,wym trałem nikt z pośród trzech o* 
sób jadącyh samochodem nie doznał 
poważniejszych obrażeń.

Tym czasowy Zarząd Gm iny W yznanio* 
wej Żydow skiej w Krakow ie rozpisuje

KOhKURS
aa stanowisko dyrektora Szpitala Gm iny 
wyznaniowej żydowskiej w Krakow ie.

W arunki konkursu: 1) ObywateUtwo
polskie, 2) nieprzekroczony 45*ty rok ży* 
cia, 3) dyplom lekarski, oraz uprawnienie 
uo wykonywania praktyki lekarskiej w Pań 
,'twie Polskim, 4) conajm nicj 10*letnia pra* 
ca lekarska i adm inistracyjno*lekarska od* 
-byta w szpitalach, 5) uregulowany stosu* 
nek do służby w ojskow ej, 6) Swadectwo 
z odbytego kursu O PLG . Podania udoku* 
mentowane z dołączeniem  własnoręcznie 
napisanego życiorysu, w zamkniętymi ko* 
pertach, z napisem „Konkurs na posadę 
dg rektora szpitala" należy wnosić do dnia 
15 sńrpnia 1938 r. włącznie do dziennika 
podawczego Gm iny wyznaniowej żydów* 
sklej w Krakow ie, przy ul. Krakow skiej 
L. 41.

Przewodniczący Tym cz. Zarządu Gminy
wyznaniowej żydow skiej w  Krakow ie 

D r LA N D  A U
t  raków, dnia 10 lipca 1938.

K ro n ika  nowotarska
Nowy Targ. (od kor) Padaiące os 

tatnio ulewne deszcze spowodowały 
zraczny przybór wód na rzekach i 
Potokach górskich w pow. nowotar
skim, zalewaiąc niektóre przybrz. żne 
pola i  łąk' oraz gościńce na trasie Pi> 
ronin — Bukowina i Czarny LJ-una* 
jec — Nowy Targ, powodując chwi* 
Iowa przerwę w komunikacji koło 
wej. która obecnie została już wszę* 
ozie przywrócona. Starosta nowotar
ski objechał zagrożone tereny, wyda* 
jąc na miejscu niezbędne zarządzenia 
Obecnie, dzięki poprawieniu sie po* 
gody, stan wod wraca do normy i 
i iebezpieczeństwo powodzi już 
nęło.

Kronika gorlicka
Gorlice, (od kor.) Rezerwat skal* 

no — leśny na kernutach w paśmie 
'ia g ó ry  W ątkow skicj w Beskidzie 
•skim w ostatnim tygodniu został u* 

dostępniony dla turystów przez wy* 
"ikow anie do jego ciekawych skał 

szlaków turystycznych, a mianowicie
0 biało * zielonych znakach z ( orlic
1 Zmitrro.łn nr.i? r> biało * ŻółtYCli zna

Jak  wykazały dochodzenia, przed 
nasypem umieszczone były światła o* 
strzegawcze i znaki, wskazujące dro* 
gę przez znajdujący się obok most 
t bjazdov/y.

KrrniR a tarnowska
Tarnów , (od kor). Z  powodu trzydnior* 

wych opadów atmosferycznych wody r,a D u 
najcu i W iśle podniosły się znacznie. D zisiaj 
o godz. 2*ej nad ranem wody D unajca w 
M elsztynie osiągnęły kulm inację t. z. 4  10 m 
ponad stan norm alny. Obecnie w Melszty* 
nie wody zaczynają opadać. Kulm inacja 
zbliża się do ujściar D unajca do W isły.

W ody na W iśle przybierają obecnie ko* 
ło ujścia D unajca gdzie poziorm wynosi 2.70 

cuiad norm alny, a w Szczucinie do 3 me* 
trów.

N a terenie powiatu brzeskiego wody Du* 
najca wystąpiły z brzegów ty lko  pod Me!* 
sztynem, zalew ając drogę, która jednał 
jest do użycia. N a terenie powiatu tamow* 
skiego i dąbrowskiego w ody D unajca za* 
tizym ane obwałowaniami nie wylały. Rów* 
nież nie wystąpiły z brzegów drobne rzecz*, 
ki poboczne D unajca z tego powodu, że 
zv laszcza na terenie pow. dąbrowskiego de* 
sicze nie były zbyt gwałtowne. N a b ia łe j i 
ra  W ątoku w ody powoli opadają.

Tarnów , (od kor). W  Tarnow ie odbyło 
się likw idacyjne posiedzenie powiatowego 

. k. mitetu pomocy zimowej. Ja k  w yniki ze 
j złożonych sprawozdań, zebrane w gotówce 
! 137.156,71 zł. w naturze '8 .158,38 zł., czyli 
j razem 195.317,09 zł,. Otrzymane zasiłki bez*
I robotni odpracowali.

Tarnów . P A T . N a ter m ie powiatu tarno.- 
w-skicgo od było  się w obecności wicestaro* 
sty powiatowego uroczyste poświęcenie ka 
mienia węgielnego pod dwie szkoły, a mia* 
nowicie 2*klasowej szkoły w Trzem csnej i 
6*klascw ej szkoły w Zoląsow ej.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  
NA GÓRNYM ŚLĄSKU

H O T E L

M O N O P O L
K A T O W I C E

100 pokoi, winda, woda bieżą
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony we wsz\ sł- 

—  kich pokojach —  ,
Telefon 309-51 i 309-55

kach z Felusza w powiecie jasielskim.
Ścieżki te wytyczył oddział polskie 

go towarzystwa tatrzańskiego w G oi 
licach przy współpracy swego koła 
w Jaśle.

W  zyiązku z ożywionym ruchem 
turystycznym w paśmie M agoiy W ąt 
kowskiej koło P. T . T . założyło sta* 
cję turystyczną w zabudowaniach 
pstragarni w Fel u szu pod Kemu* 
tami.
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f c f l F i  tm irn  emerytolneoo i ( M o i g o
w  ciągli roku 1937

Spraw ozdanie D yrektora , M ięd zyniro- 
dowego Biura Pracy, przygotowane na 21 
sesję M iędzynarodow ej K onferentji Pracy, 
robi bilans postępu społecznego za rok 
1937. Poważne miejsce w tym bilansie za j
muje! zdobycze osiągnięte w dziedzinie u- 
bezpieczeń społecznych Spraw ozdanie dy» 
rektora M iędzynarodowego B iura Trący 
zwraca uwagę na różne czynniki sprawiają 
ce, że specjalnie sprawa ubezpieczenia es 
merytalnego wysunęła się we w spółczes
nych tendencjach ustawodawstwa spoitcz- 
nego na pierwszy plan. D ziałaja w rym 
kierunku m ianow icie: po 1-sze zjaw iska de 
mograficzne, a więc zm niejszenie umierał* 
r.ości pow odujące, że w dzisiejszych spo
łeczeństwach udział ludzi starych wśród 
c g ć łu  ludności jest nieporów nanie wiek. 
szy. niż daw niej; po 2-gie zmiany w tech
nice produkcji, wynikające z je j mechani- 
zacij i racjonalizacji, a pow odujące wcześ
niejsze wypadanie ludzi ze zdolności do 
pracy. W  ten sposób w czasach ostatnich 
wzrosŁa ogromnie liczebność grup osób, 
odczuw ających potrzebę zabezpieczenia 
im bytu na starość. OdpowiedniKiem tego 
jest rozw ój ubezpieczeń społecznych w za
l i  esie ubezpieczenia emerytalnego.

D odajm y tu, żc ubezpieczenie emerytal
ne jako istotna potrzeba klasy rorbotniczej 
odczuwane jest i w Polsce; świadczy o tym 
np. energia, z jaką góriucy węglowi na Ś lą 
sku bronili spraw załatwienia trudności 
spółki brackiej w Tarnow skich Górach. 
Fakt zaś, że b. dzielnice rosyjska i austria
cka dotąd jeszcze w małym stopniu korzy
stają z dobrodziejstw  ubezpieczenia emery 
talnego, pow oduje, jako  powszechne nie- 
tbM zjaw isko, obciążenie rodzin robotni
czych obowiązkiem utrzymywania kogoś 
tarszego z rodziny.

D yrektor M iędzynarodowego Biura Pra
cy' wskazuje, że te stale tendencje rozwo
jow e wzmocnione jeszcze zostały pizez 
skutki pauperyzacji klasy robotniczej w o- 
kiesie kryzysu i to przyspieszyło tempo po 
stępu w rozw oju ubezpieczenia emerytalne
go. T ak  więc za rok 1937 sprawozdanie no
cuje następujące osiągnięcia.

W Stanach Z jednoczonych przystąpiono

do realizacji przepisów o ubezpieczeniu e- 
ir?crytalnvm zawartych w ustawie o ubez
pieczeniach społecznych (Social Security 
A ct). W  r 1937 zarejestrorw am o 36 milio
nów pracowników objętych systemem ubez 
p :eczenia emerytalnego i nie ma prawie Sta 
nu, któryby nie ustanowił systemu ubezpic 
cr.rnia emerytalnego od razu wchodzącego 
w życie.

Brazylii wszyscy pracow nicy najem 
ni w przemyśle zostali ob jęci systemem u- 
bczpieczenia emerytalnego, a w Japonii 
rząd w yiaził chęć ustanowienia analogicz
nego systemu.

W  Niem czech zwiększono fundusz ubez
pieczenia emerytalnego, przelew ając na je 
go korzyść fundusz ze składek ubezpiecze
nia od bezrobocia; państwo przyjęło na 
swój rachunek obecnie wykazwyany defi
cyt techniczno ubezpieczeniowy tego fun
duszu, aby zabezpieczyć wypłatę rent w 
przyszłości i umożliwić instytucji ubezpie
czeniowej prowadzenia tego ubezpieczenia 
na przyjętych zasadach kapitalizacji.

Norw egia wprowadziła renty starcze bez 
ckiadkowe tzn. wypłacane z funduszów bu 
dżetowych państwa.

W  Danii renty bezskladkow e są obecnie 
wypłacane osobom  uprawnionym w wieku 
pcw yżej 60 lat.

W  Finlandii wprowadzono oparte na 
składkach ubezpieczenie emerytalne, o b e j
mujące cala ludność. Nowa Zelandia zaś 
przygotow uje nadzwyczaj szeroką sieć sy
stemu emerytalnego i chorobow ego, o b e j
mującego cala ludność i zapewniającego 
je j bardzo wysokie świadczenia.

W  Jugosław ii — dzięki dwu ważnym po
sunięciom — wszyscy pracow nicy najemu- 
w przemyśle i handlu zostali poddani przy 
musowemu ubezpieczeniu emerytalnemu: u 
hezpieczenie emeryt, robotnicze zostało do 
łączone do ogólnego systemu ubezpiecze
nia chorobow ego, a sepcjalny system cme- 
r ■. talny dotyczący pracowników um ysło
wych, obow iązujący w pewnych częściach 
kraju, został rozciągnięty na cały kraj.

porównaniu z tym w yjątkow o silnym 
postępem rozw oju ubezpieczenia emerytal
nego mniejsze zmiany notuje sprawozda

nie dyrektora M iędzynorodow ego Biura 
P iacy  w zakresie ubezpieczenia choro- 
ccw ego.

W  Chile prawodawca przedsięwziął ener 
giczne środki przeciwko gruźlicy i innym 
chorobom : Kasy ubezpieczeń społecznych 
mają zaprowadzić stale badanie lekarskie 
swych członków  i mają wypłacać pełne u- 
posażenia tym pracownikom , którzy mu- 

■fżą przerwać pracę dla zaleczenia choroby 
w je j stadium początkow ym ; z drugiej stro 
s  *  Kasy mają zużytkowywać swe rezerwy 
na budowanie tanich mieszkań i w ten spo
sób dążyć do polepszenia warunków higie
nicznych.

W  Jap onii parlament uchw ali! ustawę o 
ubezpieczeniu chorobow ym  dla osób o ma 
łych dochodach, nie objętych systemem u- 1 
bezpieczem a przymusowego.

Policja katowicka zwróciła uwagę 
na jednego bardzo eleganckiego je 
gomościa który przyjeżdżał dość 
często do różnych miejscowości na 
Górnym Śląsku. Jegomość ten przy
jeżdżał luksusowym samochodem i 
zatrzymywał się najczęściej u Szcze
paniaka z którym następnie wyjeżdżał 
do innych miast. Po dłuższej obser
wacji ustalono że elegancki jegomość 
wyjeżdża także często do Warszawy, 
gdzie zatrzymuje zawsze w jednym 
lokalu. Wyjaśniło się że trudni oo się 
znachorstwem i do każdego miejsca 
gdzie przyjechał tłumnie schodzili się 
chorzy. Gdy poddano badaniu sam o
chód, znaleziono w nim dużą ilość 
proszków, zi ł  i różnych specifików 
aptecznych pochodzących z Niemiec. 
Znaleziono też większą ilość tytoniu 
który pomysłowy Niemiec przemy
cał do Polski. Stwierdzono, że kiedy 
indziej przemycał sacharynę i inne 
artykuły.

nawiązanie komunikacji
lotniczej z  Litw ą

W  piątek, dnia 15 lipca r. b. Pol* 
akie I.inie Lotnicze „Lot“ otwierzją 
regularną komunikację letniczą r. 
Kownem, gdzie lądować beda samo 
k ty kursujące na trasie Warszawa- 
Hcls-nki. Rozkład lotow przewiduje 
odlot z Warszaw>r o godz.. 12=ei w 
południe przylot do Kowna nastą
pi o godz. 14.25. W  odwrotnym kie* 
runku samoloty odlatywać będą z 
Kowna o godz. 10.05, przylot do 
W arszawy nastapi o godz. 1270 
Cena biletu do Kowna wynosić be* 
dzie 51.50 zł.

Listy przewiezione pierwszym lo
tem w dn. 15 b. m. z W arszawy i 
W ilna do Kowna oraz z puwrofem 
z Kowna zostaną zaopatrzne specjał 
ną pieczątką pamiątkową, z czego 
niewątpliwie skorzystają liczni filse 
tekści .

Tą rażą szczęście mu nie sprzyjało 
i niemiecki lekarz przemytnik Wolf 
ram Moll powędrował razem z swym 
przyjacielem Szczepaniakiem do wię
zienia.

„Totalizm® k o ta "
Z. M ysłakow ikisgo Prot II. J
Nakładem Spółdzielni W ydawniczej 

„Czytelnik* w Krakowie 
ul. M o j g - i l s k a  11 m. 19.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach]

Nasze K o n t o  P. K. O. 
408.727

Niemiecki znachor przemycał
d o * Polski tytoń i sacharynę

Przelotne
Podejrzany szum, dochodzący przez ot

warte okrio  nasuwa pierwsze wątpliwości. 
Tak jest, deszcz, szaro, ciemno i... niedzie
la. Przekreślony dzień, zburzone plany i w 
rezultacie pytanie — co ze sooą rooić?  
Posłuchać Tuwima?

Zająćby się jakąś pracją 
Mracją, czy ja wiem 
Fem pologią? alansacją?
Diabli wiedza czem.

Niema chyba na ziemi człowieka, które
mu nie zepsułaby humoru deszczów - nie
dziela. A  więc jazda na ulicę, obserwować 
; bawić się nieszczęściem innych.

Nieliczni przechodnie przeważnie z  pa
rasolami trwożliwie obnoszą swe świątecz
ne szaty — czy aby nie zepsują się od wo 
d y? znać to po zapobiegliwym obchodzeniu  
najmniejszych Kałuż, po uciekaniu wbok  
od przejeżdżających samoebodow, niemiło- 
•śiemie zalewających zresztą wszystko napo 
tkane po drodze.. A  dobrze tak, nie trzeba 
Pyto stroić się na słotę.

Żałosne miny tych wszystkich ekspedien
tek, buchalterów, sekretarek i innych „pod
w ładnych" nie usposabiają jednak na długo 
do złośliwej radości. Przecież całych 6 dłu
gich dni czekało się na fen siódmy, i by 
wreszcie na krótko oapocząć od kapryśne
go szefa, wiecznie niezadowolonej pat i do 
mu, wymagającego dyrektora, by z tym 
„kimś" zwiać gdzieś daleko, daleko, gdzie 
nie ma trosk i zmartwień. 1 nic z tego. Rza
dkie parki tylko nie tracą animuszu i pod

deszcze...
ulewnym deszczem wytrwale siedzą na la- 

j wkach. W ytrwali są również żołnierze. 
Tych w ogrodach nie brak, deszcz im nie 
przeszkadza, myślą chyba: „Jeśli nie dziś, 

I to kiedy?"

Kierujemy się ku rzecze. Pędem wracają 
. białe kajaki. Pasażerowie ich liczyli może 

aa zmianę pogody, może na co innetn,. nie 
chcieli poddać się, wkońcu jednak - -  mu
sieli.

Zbyt smutny widok przedstawiają ci nie 
fortunni kajakowicze. W racam y do domu 
poszukać choć trochę radości, której tak 
brak w  przyrodzie.

„...w naszych warunkach znacznie lep
sze rezultaty daje nawożenie przetworami 
azotowym i..." ryczy głośnik. Radio w do
mu, nuda w domu — tak powinien, a nie 
inaczej brzmieć afisz, przynajmniej na dziś, 
r r  tę deszczową niedzielę.

Książka jest najwierniejszym przyjacie
lem, lecz na nieszczęście trafia do ręki sta
ry La Rochefoucauld i ze zgrzytem zębów  
musimy czytać takie rozważania i uwagi 
moralne: „Chwalimy się często, że się nie 
nudzimy, bo jesteśmy- tak dumni, żc nie 
chcemy uznać siebie za złe towarzystwo".

Ależ tak, piekielnie nudzimy, się, przy
znajemy się do tego i żądamy na to rady... 
Biedny La Rochefoucauld idzie z po-vro- 
tem na półkę, lecz na pożegnanie odcina
my mu się jego własną m yślą: „Człowiek 
rozumny byłby często w kłopocie bez to
warzystwa głupców".

Po chwili siedzimy dla odmiany przy 
„Malynt Roczniku Statystycznym". Lektura 
naprawdę zabawna, lcryrjąca w sobie hu
mor iście wisielczy. Proszę, możemy np. do 
wiedzieć się, że wskaźnik produkcji wy
nosi w Polsce ooecnie 85, a nawet w bied
nej Rumunii 140, że bezrobotnych przybyło 
ua:n od zesz-ego roku bez mała 15 ty "'es 
cy, nie licząc przyrostu naturalnego z Jo b -  
łych pól miliona ludzi, że... itd. N o i jest 
z czego się cieszyć?

Staje się coraz smutniej. Kiedyż wresz
cie skończy się deszcz i poco tak głośno 
brzęczą tymi łyżkami ; widelcami za ścianą?

Trzeba zabrać sie może J o  gazet U s
łużny P A T  komunikuje, czego nie wolno 
bedzie Żydom robić w Niemczech i jaki 
procent adwokatów—Żydów  będzie na W ę 
grzech. Pozatem Japończycy naturalnie zwy 
c:eżaia. Ozon krzepnie i „czerwoni" cofają 
się. Byczo jest, ale piekielnie nudno.

W reszcie znajduje się ktoś, kto chce nas 
rozbawić, który chce widzieć naszą uś
miechniętą twarz. „Precz z karawaniarza- 
m il" wola anonimowy autor felietonu urzę
dowej „Iskry". „Iskra" musi nas bawić, 
„Iskra" daje nam na niedzielę felieton, we
soły i optymistyczny. Felieton dowodził, 
że zly humor jest jakąś dziwną właściwoś
cią Polaków. M oże z długoletniej niewoli, 
może z czego innego. A  przecież trzeba 
uśmiechać się, milion nie każdy wygrywa, 
życie jest piękne i właściwie nam brakuje?

Nawet podczas obchodów  uroczystych  
mają ludzie poważne miny, a  przecież to 
fe, nieładnie. W eźmy przykład z innych 
krajów, tam ludzie bawią się, tańczą, hu-

I lafe.

Potężny zastrzyk urzędowego optymiz
mu urzędowej agencji widocznie jest na 
dziś za slaby. „Rocznik statystyczny" jesz
cze leży nu  stolre, a deszcz wciąż pada.

Trzeba coś z tym zrobić, iedziemy do 
kmal Jednak decyzja ta nie jest widocznie 
zbyt ortunna, bo tramwaj wlecze się bez
nadziejne podskakując na wszv?tkich 
skrzyżowaniach i trzeba stać wśród stło
czony cń, mokrych pasażerrów, którzy mają 
Okropnie ponure rainy, a cel podróży |m( 
też mocno niewyraźny.

Na drugim przystanku wciska sie do 
staw -sek  z ofetge. siwą 

brodą. Przyćmione starością oczy n!espo- 
Kojnie oglądają wóz — może znajdzie się 
choć jeszcze jedno siedzące miejsce. Trzy, 

mana paczka widocznie niezbyt ułatwiała 
mu przymusowe stanie. „Wszędzie pełno 
tego żydostwa, nawet w tramwaju nie ma 
od nich spokojul" padła „myśl" jednego 
z dwóch studentów, wygodnie ulokowanych  
r a  ławce. Słowa te wywołały jednak nie

spodziewaną reakcję, a może odbyłoby się 
Jo niezależnie od ich słów, lecz w tej chwili 
siedząca obok studentów młoda, jasnowło
sa dziewczyna, (co  do narodowości jej nie 
było żadnych wątpliwości, babkę miała 
„aryjkę") podniosła się ze «wego miejsca 
i zwróciła się do Ż yda: „Proszę niech p ar  
siada".

Deszcz lał w dalszym ciągu, tramwaj 
wlókł się może nawet jeszcze wolniej, a 
jednak coś się zmieniło. Było wesoło, do
brze popodnw.

M. Synat.
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Szkolnictwo polsh e w świetle ostatniej statystyki
Świeżo wydany Mały Rocznik S ta 

tystyczny za rok 1938 zawiera szereg 
cyfr charakteryzujących obecny stan 
szkolnictwa powszechnego.
ff|W roku szkolnym 1937/38 było 
czynnych publicznych szkół powszech
nych ogółem 27.235, w których uczyło 
się chłopców i dziewcząt 4,703.200. 
Z liczb powyższych przypadają na 
miasta 2,163 szkoły z liczbą 1,195.700 
dzieci, na wsie —  25.072 szkoły, w 
których uczyło sie 3.507.500 dzieci.^

Uwzględniaj rc  podziariszkół pow
szechnych, stosownie do jich stopnia 
organizacji (I-szy stopień*szkoły jedno 
i dwuklasowej; li gi stopień —  trzy 
i czteroklasowe; Ill-ci stopień —  pię- 
cio 1 siedmioklasowe), otrzymamy w 
zestawieniu; 18.405 szkół I-go stop
nia, 4.451 — Ii-go stopnia i zaledwie 
4.379 szkół powszechnych, pełnych, 
czyli najwyżej zorganizowanych. Ude
rza to stosunkowo mała ilość szkół,. 
Iii-go stopnia. Zesta ienie liczb posz
czególnych stopni w mieście i na wsi 
jest jeszcze wymowniejsze: szkół I-go 
stopnia miasta posiadaja 107, a w sie 
18 297 i U-go stopnia — miasta 30, a 
wieś — 4 4 3 ;  i łll-go stopnia miasta— 
2026, wsie —  2353 szkoły. W  roku 
szkolnym 1935, 1936 w miastach u- 
kończyło szkołę III go stopnia 87.0 0 
dzieci, na ogólną liczbę 1.195.700, a 
na wsiach — 41.800 d2 ieci na ogólną

liczbę 3.507.500. Z powyższego wyni
ka, że tylko stosunkowo nieznaczna 
ilość dzieci wiejskich kończy szkołę 
powszechną, na co się składają wa
runki upośledzenia, w jakich znajduje 
się obecna rzekomo powszechna szkoła.

Jeżeli teraz weźmiemy pod uwagę, 
że gimnazja ogóinokształcąe w pierw
szym rzędzie przystępne są dla kan
dydatów, posiadając} ch ukończoną

szkołę powszechną III-go stopnia lub 
szesć klas tejże szkoły, to staje się 
ja sn y . . ,  że niedostateczna ilość szkół 
Iii-go stopnia po wsiach zamyka przed 
młodzieżą wiejską nieomal całko vicie 
dostęp do gimnazjów i do szkół za
wodowych. B i z  wysoko zorganizowa
nej szkoły nie może być mowy o 
podmes!eniu wsi pod względem o- 
światowym.

Wypadki na kolejach
Ostatnio ogłoszone zostały intere

sujące dane, dotyczące wypadków na 
kolejach normalnotorowych w Polsce. 
Jak wynika z tych danych, w roku 
ubiegłymi zanotowano wzrost liczny 
wypadków na kolejach, jctórych za
rejestrowano ogółem 1.523. Jest to 
najwyższa cyfra katastrof kolejowych 
na przestrzeni ostatnich 7-miu lat, tj. 
od 1930 r. Najmniej wypadków ko
lejowych w tym okresie zanotowano 
w r. 1930, mianowicie 1248. Z ogól
nej liczby katastrof kolejowych, jakie 
zdarzyły się w roku ubiegłym, n a j
częstsze były wypadki na przejazdach 
kolejowych, — których zarejestrowano 
312. Wykolejeń pociągów było w n 
1937,-113, zderzeń 99, innego rodza*

LListy^.c Oj Redakcji

ju wypadków kolejowych zarejest/o* 
wano 999.

Ogółem w katastrofach kolejowych 
poniosło w roku ubugłym śmierć 
497 osób, w tym 125 pracowników 
kolejowych, 37 podróżnych i 335 in
nych. W wypadkach tych rannych 
było 765 osób. w tvm 394 pracow- 
mków kolejowych, 150 podróżnych.

Jeśli chodzi o liczbę katastrof w 
stosunku do 1 miln. pociągo-km., 
najgorszy był na przestrzeni lat 1930- 
1937 rok 1931, w którym przypada 
1.94 zderzeń i wyko:ejcń na 1 miln. 
pociągo-km. W roku ubiegłym sto
sunek ten wyniósł 179.

jakif filmy wysyłamy na infelsyjar.
wystawę do Wenecji

W  dniu 8 sierpnia r. b. nastąpi na Li* 
Co (pod W enecja) uroczyste otwarcie mięs 
dzynarodc.wej wystawy sztuki kinem^togra 
licznej (B iennale). Jak  co roku, na wystaw 
’"io przyznane będą nagrody za najlepszy 
fdin zagraniczny i włoski, dla najlepszego 
al tora, aktorki, reżysera, za najlcpsz-y sce* 
n..riusz itp.

Polski świat film owy wysyła do Wene* 
cji następujące film y: „Geniusz sceny“ z 
udziałem Ludwika Solskiego, film nełno* 
metrażowy, oraz „M eteor" z udziałem Pa* 
w la Prokopienki (film krńtkomntrażowyt 
— oba obrazy produkcji P. A . T.*a. Po* 
nadto wysłany będzie pełnometrażowy film 
„H alka" produkcji Rexfilm u, oraz dwie 
krótkom etrażów ki: „Ołow iane żołnierzyki” 
wytwórni „Awangarda" oraz „Improwiza* 
c ja “ — wynosi Breitsznajdra.

s P.  T.  P R E N U M E R A T O R Ó W  

1 CZYTELNIKÓW PROSIMY O ŁA
SKAWIE NIEZWŁOCZNE INFOR
MOWANIE NAS I O W SZELKICHw

NIEDOKŁADNOŚCIACH W  DOS- 
T 4 RCZANIUT^SM A~ 

Wydawnictwo.

Od jednego nauczyciela^ wybitnego 
działacza ZNP. z Pomorza otrzyma
liśmy pismo, które podajemy w do
słownej treści:

Wielce Szanowna Redakcja raczy 
przyjąć odemnie jako niedawnego 
czytelnika cennego i poczytnego je j 
pisma tą drogą wyrazy szczerego 
uznania za wyraźne i systematyczne 
głoszenie haseł demokratycznych po
ję ć  i przekonań wśród Swych C zy
telników, za jasne i konsekwentne 
a jakże odważne zawracanie uwagi 
czynnikom odpowiedzialnym i całemu 
Narodowi na niebezpieczeństwo gro
żące Polsce ze strony zachłannej Hit- 
lerii, co tu, na pograniczu zachodnim 
od urodzenia mieszkając w niewoli 
zażartego prusactwa duszę swą uhar- 
towawszy niebezpieczeństwo to dobrze

sobie uzmysławiam Artykuły w „Kr. 
Kurierze Porannym” i „Wieczornym” 
omawiające skryte i jawne tendencje 
niemieckie w stosunku do Polski 
wysoko cenię, gdyż są wyrazem mo
ich i milionów Polaków przekonań.

Oby wszystkie dzienniki w Polsce 
tak pisały, a „Krakowski Kurier P o 
ranny" i„W ieczcrn y “ stał się jednym 
z najpoczytniejszych pism w Polsce 
przyczyniając się Swą ideową służbą 
do usunięcia niedomagań politycz
nych, gospodarczych i kulturalnych 
w Państw ie!

Głęboko poczuwać się będę do 
szczerego obowiązku, pismo Szan. 
Redakcji „K. Kurier Poranny' i Wie
czorny" nie tylko na stałe sam abo- 
nować, lecz gorliwie je  rozpowszech
niać wśród swych znajomych.

Sygnalizacja radiowa autobusów
skontrolowania ruchu, a nadto stwier
dzić może w każdej chwili, w któ
rym punkcie autobus się znajduje.

Londyńska dyrekcja kom unikacji 
autobusowej zaprowadziła niezwyk
le ciekawą kontrole dotyczącą kur
sowania wozów. Oto wszystkie 
autobusy otrzymały na dachach 
specjalną instalację, która podczas 
przejazdu wozów w pewnych punk
tach trasy danego autobusu, wpro
wadza w ruch stały aparat, zainsta
lowany nad ulicą. Instalacja na da
chu otrzymuje prad z motoru wozu, 
a dotknąwszy przyrząd, umieszczo
ny w instalacji ulicznej, przesyła 
po dotknięciu za pomocą kabla te 
lefonicznego sygnał do W ydziału 
Kontroli ruchu dyrekcji. W  ten 
sposób wydział ten ma możność

Proszę przyjąć wyrazy szczerego i 
głębokiego szacunku Ud.

Za wyrazy uzn ania  d z ię k u jem y . 
Na Py tan i?  zaw arte  w l iśc ie  o d p o 
w ie 11̂  za k ilka  dni w d rod ze  b e z 
pośredniej. Redakcja.

Licz ba zamieszkałych stale w Berlinie 
cudzoziemców zwiększyła się, jak w ykizu* 
j.. ostatnio dane, w ciągu roku ubiegłego 
o 1.24S osób i wynosiła 104.402 cudzoziem*’ 
cćv. W  pierwszym rzędzie powiększyła 
sie liczebnie kolonia wioska, a mianowicie 
r 1.650 w 1936 r. do 1860 w roku ubieg* 
iym, również duży wzrost wvkazuje 'iczba 
zamieszkałych w Berlinie Gdańszczan.

Pierwsze rairisce -wśród cudzoziemców 
zajm ują Polacy, których zamieszkuje w 
Berlinie 21.168 osób. N a drugim miejscu 
znajdują się Czesi — 16.684 osób.

Zm niejszyła się natom iast liczba stale 
zamieszkałych w Berlinie obywateli Rosij 
Sow ieckiej, a mianowicie z 1 564 osób w 
r 1936 do 1.359 w roku ubiegłym.

l u d w i k  m a s c h o f f

„ B  A G  N  O ”
JPOw IESC

— Zciaje mi się M oor, że me zastanowiłeś się 
nad tym, co powiedziałeś. Między służbą wojskowa, 
a stanem wojennym, jest wielka różnica. Służba w oj
skowa hartuje młodego człowieka, przysparza mu 
'•amodzielności, poczucia obowiązku i koleżeństwa 
W ojn a natomiast jest nieszczęściem narodowym a do 
kroku tego decydują się rządy w ostateczność , gdy 
nie widzą innego wyjścia z jakiegoś konfliktu polu 
tycznego. Pragnieniem każdego człowieka, a zbio* 
towo wziąwszy każdego narodu, jest pragnienie p o j 
koju, bo jedynie w pokoju może się naród pod kny 
dym względem rozwijać. Fizycznie i kulturalnie 
W ojna niszczy kraj, dobytek i demoralizuje nnsv 
U których powstają poźnmj przewrotne pojęcia o ży
ciu i ustroju państwowym. Na podsta*wie tego co 
Powiedziałem, nasuwa się pytanie, czy rozwiązanie 
Problemu politycznego w formie wojny, jest bezwa* 
tunkowo stateczna koniecznością, czy też mozr.a 
uriknąć tego mordu zb:orowego. T o  nie ma z pa* 
cyfizmem nic wspólnego. T o  jest jedynie dnzemc do 
niszczenia się słów wiary głoszonej od dwóch tysięcy 
lat „Kochaj swego bliźniego — w obliczu P>oga 
"W-szyscy ludzre sa równi — wszyscy są jego dzie* 
ćmi — o miłości bliźniego i królestwie pokom na
ziemi'“.

— Opowiadasz historie, przerwał mu Moor, 
a nie wiem do czego zdarzasz. Co do mnie, to bym 
cale życie służył w wojsku. Nawet wojna mogłaby

trwać dziesięć lat dłużej. W  polu żyło się bez trosk, 
wszystkiego było poddostatkiem. a gdy po wojnie 
wróciłem do domu, to dopiero zaczął sic głód, to 
dopiero widziałem, jak w polu dobrze było.

— A  ja widzę, że mnie nie możesz zrozumieć 
i ze wszystko u ciebie kręci się dokoła żołądka. 
W szystko u ciebie skupia się w pojgciu żarcia. 
W ojn a mogłaby trwać jeszcze dziesięć lat dłużej, by* 
lebyś tylko dostał rano kawę, a w południe obiad. 
T o  jest tw oje pojecie życia. Czy zastanowiłeś sie nad 
tym, ile milionów ludzi oddało bohatersko życie 
w imię fikcyjnych idei, które m wymówiono? Bo żob 
nierze na wszystkich frontach byli przekonani o sługę* 
ności swej sprawy. Myślałeś kiedy nad tym, ile se* 
tek tysięcy twoich rodaków poległo na polu chwały 
pod Vcrdun, lub we Flandrii, gdzie m:mo nad'udz* 
kich wysiłków i niebywałego męstwa, zmiotły ich ze 
świata kartacze, lub miny francuskie i ile rnilionow 
wdć>w i sierót pozostało po nich w nędzy i rozpa* 
czy? T o  wszystko jest niczym dla ciebie. Główna 
rzecz — kawa rano. Mnie lepiej smaKował kawałek 
chleba z herbatą w domu, niżeli gulaszowe konsi rwy 
i funtowe porcje m'ęsa w polu. Nie z tchórzostwa, 
ale wioząc nieszczęście szerzące sie wokół, traciłem 
apetyt. Mnie wojsko nigdy nie zachwycało i nic po* 
trafi zachwycić. Imponuje mi jego rozwój i wyzyski
wanie najnowszych wynalazków technicznych ale na- 
ogól nie odpowiada to mojemu usposobrtriu i nie 
leży w moim charakterze. Jeden ma upodbmie 
w sztuce, drugi w nauce, trzeci w wojsku. Ludzie sa 
rożni. Przede wszystkim, pragnę być wolnym czło* 
wiekiem, fizycznie i duchowo. Sam sobie być prze* 
łożonym, b y ć ' własnym generałom i prcf.itym rolnie* 
rzem.

— \ ego nic rozumiesz Otwiercki, tłumaczył mu

M oor, jesteś z innego narodu, ale nam militaryzia 
tkwi we krwi i w kościach. M y musimy mieć wojsko 
i każdy z nas musi być raz w życiu żołnierzem, ina* 
czej w naszych oczach życie nie jest mc warte. W o j
sko daje człowiekowi wszystko. W ychow uje go, 
uczy go dopiero należycie chodzić, zmężnia i daje 
wspmnienii na całe życie. Kto nic ma za soba służby 
wojskowej, ten nie żył na świecie. Co, Kohler, my 
to dobrze wiemy, jak było w naszej kompanii.

Kohler n e dał mu odpowiedzi. Patrzył na su* 
nącą po niebie chmurę, puszczał kłębami dym pa* 
pierosa i widać było, że wolał słuchać, aniżeli mówić.

— M ogliby zrobić pauzę obiadową, odezwał 
się Reiner, leżymy tuta nie wiedzieć po co, a z mi* 
nuty na minutę ;est ciemniej. Zdaje się, że będziemy 
mieli burzę pierwszej klasy. T o  ci mówię Otwieicki, 
,atro tego zdjęcia więcej nie robię. Jak  w klubie nie 
dostanę czegoś innego, jutro tutaj ni, przychodzę. 
Gwiżdżę na te dwanaście marek. W olę zostać w domu.

I Otwiercki nie był tym zdjęciem zachwycony. 
W o jsk o  nie było dla niego nowością. W ówczas ied* 
nak był to mus, ale dzisiaj — — — Dzisiaj także 
mus, ze względu na te dwadzieścia marek... No tak —
 W czas rano wyjechali automobilami jakie trzy*
dzieści kilometrów za Berlin i tam na wynajecej łące 
robiono wojnę. W ybudow ano rozwalone domy, p r  
rotechnicy poukładali materiały wybuchowe połą* 
czone przewodami elektrycznymi, a komparsieria 
przebrała się w stodole w munaury. Gniotły cieżkie 
buty od których odwykli, dusił mundur, ciążył ka* 
rabin, łopata i bagnet. Bez przerwy robiono próby, 
dziesięć razy szturmowano tę samą pożycie, tłoczył
się ’m proch i piasek w u s ta ------------ Po dwóch go*
dżinach byli wszyscy wyczerpani z sił. Leżeli teraz 
jak powalone kłody. (ciąg dalszy nastąpi)
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Okazyjna Sprzedaż reklamowych ku
ponów s ikna, wełny, jedwabi 
i różnych towarów bławatnych za 
bezcen. N owootw arta- Bławainia 
okazyjna.

Kraków, Krakowska 6. I. p. front. 

TYLKO „PERŁA" W2ZcS!Ń3KA 1.
Pranie kołnierzyka 8 groszy. 
Czyszczenie ubrania 3-50 zł. 
Suknia 2 zł.

BELLOT usuwa owło
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
z u p e ł n i e  nieszkodli
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz 
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
G w arantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W e j ś c i e przez sień). 

3. SCHGNWALD Kraków, Dietla 51.

Wytworna rę1 a viczka — w nowo- 
otwartym lokalu Dagiellońska 5 — 
(róg Szew skiej) — H elena Kir- 
schowa. — Ceny przystępne.

Fortepian Bluthaer okazja w skła
dzie fortepianów tfeleny Sn Ol jr- 
skie j Kraków, Sław kow ska 4

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6 —7 mio osobowych 
7. szoferem. Kraków, Tel. 205-66.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y ” 
wełniane, angorowe, po nieby

wale niskich renach, poleca. 
Pracownia 1 rvkotaży F E L M A N  

Kraków, Sebastiana 23. 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

♦ N A U K A

KUR SY SAMOCHODOWE — Kraków, 
dawniej Szew ska 1. obecnie prze
niesione KRUPNICZA 14 tel. 206 88.
Prcwidzcne  przez f a c h o w c ó w  
Prawo jazdy gwarantowane.
W pisy codziennie.

K i e l c e

SPRZEDAŻ

Do sprzedania iub wydz'e-żawienia 
lodownia i lód. N adomość Kielce 
ul. Kilińskiego 9., p. Michałowski

Ze względu na konieczność wy-onienia 
mistrza w czasie umożliwiającym mu starto* 

Iwanie v rozgrywkach o w ejście do L iii , 
W ydział G ier i D yscypliny słusznie zarrą* 
dzil dwie rozgrywki pomiędzy Garbarnią a 
Związidcm Strzeleckim  w Chełm ku, w . G . 
i D . zawiadomi} oba kluby, że w razie rowe 
re ś c i punktów rozstrrzyga lepszy stosunek 
bratnek. G b ;e zainteresowąne strony przyję* 
lv tę jedynie możliwą decyzję do wiadomo* 
ś ii i żadna z nich nie wnosiła z m iejsca pro® 
testu. D opiero gdy się okazało, że „Cheł* 
m ck“ stracił wszelkie szanse, klub ten 
v  niósł protest do zarządu K O Z PN , powo* 
lufąc się na przepisy, które mówią, że w ra* 
zie rów ności punktów decyduje trzecia roz* 
grywka. Tymczasem G arbarnia rozegrała już 
mecz z Rewerą, bijąc ją  w rekordowym stor 
sunku. Zarząd K O Z PN  rozpatrywał protest 
„Chełm ka". Ostatecznie można jeszcze rezus 
mieć stanowisko tego klubu, który chce wy* 
korzystać każdą sposobność byleby sytka* 
c ję  swoją poprawić. A le  czy decyzja zarzą* 
dn K O Z PN  nakazująca jeszcze jedną ruzgry 
v-kę pomiędzy G arbarnią a .,Chełm kiem " 
jest słuszna? N ie ! M imo, że form ainie, a 
więc pozornie w ydaje się uzasadnioną Ucha 
v. ała zarządu K O Z PN  dezaw uająca uchwałę 
W . G . i D . jest nie życiow a i antysportowa. 
F izepisy  muszą być to prawda, ale nie m o; 
gą one korygow ać życia i poczucia sprawied 
l ito ś c i .

O ba kluby m iały jednakie szanse, decyzja 
W . G . i D . nikogo nie krzywdziła. N ikt 
■więc nie może się uskarżać, że była on:, wy; 
m ierzona przeciwko której kolw iek ze stron. 
P izypom ina się tutaj żywo przykład Graco* 
\ii z przed dwu lat, gdzie PZPN  idąc no Ib 
nii interesu sportu i słuszności rozstrrzyg* 
nn} wówczas zawiły problem  wyłonienia 
mistrza krakowskiego w sposób, który wy* 
dal się niesłusznym. A toli życie udowodni* 
i o pó-łniej, że PZPN  miał najzupełniejszą ra 
c ję. Tym czasem zarząd K O Z PN  nakazujący 
trzecią rozgywkę krzywdzi całkiem wyraźnie 
O a ffiS tłle . B o  ie”t rzeczą notory jną — co 
nawet przyznał leiborgan ooecnego K O Z PN  
„ IK C " w sprawozdaniu z meczu „Chełm ek" 
—G arbarnia w Chełm ku, że G arbarnria wie 
dząc, że o zdobyciu mistrzostwa decyduje 
lc-rwz-: stosunek bram ek bynajm niej się nie 
wysilała na rewanżowym meczu w Chełm* 
łu .  G dyby wiedziała, gdyby je j to W . G .i D  
w yraźnie zakom unikow ał, względnie nie za* 
kom unikow ał, że decyduje lepszy stosunek 
bram sk, b y łab y  dołożyła większych starań 
l  mecz pzynajm niej zremisowała. A  tak ma* 
Jąc zapasem sześć bram ek oszczędzała swo* 
je  siły z czwartku na niedzielę. W idać z te* 
go jasno, że nie Chełm ek który wniósł pro* 
test iest pokrzywdzony, ale tylko i wyłącz* 
nic G arbarnia. D laczego więc zarządowi K O  
7 P N  brakło  poczucia odpow iedzialności i 
ędw aei w decyzji, dlaczego postąpił tak, jak  
postępow ać nie należało. O becnie w kołacfc 
sportowwcn Krakow a się mówi, że pewni 
ir>rr>*>—-v klubow i zasiadający w zarządzie 
F O Z P N  robili wszystko, by  temu eksligo* 
w r—>n klubow i zamknąć ze względów kon* 
Kurencyjnycn drogę powrotu do ligi

I  - a  tym polena właśnie ów skandal, któ* 
ry musi się odbić pewnym echem, zwłaszcza 
że dochodzą nas głosy, że obecny zarząd 
K O Z PN  chciał w ten sposób rozprawić sie 
także z G arbarnią za to. że przed dwoma la* 
ty  nie stanęła po stronic tych, którzy dzi* 
siai rza dzą w K O Z PN .

A rtykuł ten napisany został przred aecy* 
zia zarzadu PZ PN . O słuszności jego też do 
wodzi właśnie stanowisko PZ PN , który przy 
rnal G arbarni jak o  mistrzowi K O Z PN  pra* 
•wo rózgi ywama zawodów o  w ejście do I i *

gi. Jesteśm y ciekawi, czy obecny zarząd K  
O Z PN  poda się do dym isji w obec uchwały 
P Z PN  dezaw uującej jego prestiż. W* id en ty* 
cznej sytuacji z przed dwu lat w sprawie 
„C racovii“, obecni luminarze K O Z PN  parli 
całą parą do dem onstrancyjnej rezygnacji za 
rządu K O Z PN . D zisia j, gdy są u steru, gd z 
PZ PN  zignorow ał jch  niesłuszną i anty spor* 
tow ą uchwałę, siedzą cicho. B c ,  szkoda im 
mandatów....

Wir.

Paryż. P A T . W  Paryżu odbył się wyścig 
kolarski na 100 kilometrów o misbzoMwo 
Francji Zv/yciężyl Lcmeine wr czasie 
1:20:36,5 g a d t .  przed Paillardr i Lacqchay.

Berlin . P A T . W  obecności 10 tys wi* 
azów  rozegrane zostały w Darmstadt pły< 
wackic mistrzostwa Niemiec. Sensacją zawo* 
dów były  porażki starych mistrzów — Sie* 
t?sa, A rendta i t. d.

Cherbourg. P A T . Powracający- z Amery* 
ki Schm eling oświadczył w Chcrbourgu 
dziennikarzom, że otrzymał wyzwanie od 
dwuch bokserów : Farra i Braddocka.

ITelsingfors P A T . W  H elsingforsie roze* 
grany został dwudniowy mecz lekkoatlety* 
czu.y Finlandia — 'Węgry zakończony zwy< 
c.ęstwcm Finnów  S6,5 : 76,5.

Praga. P A T . W  Pradze rozegrany został 
rr.ccz piłkarski w drugiej rundzie walk o pu* 
char Europy środkow ej pomiędzy praską 
„Slavią" a „Amibrosianą“. M ecz zakończy! 
się katastrofalną porażką W łochów  0 :9  (0 :2)

j HilieroBSBiEnaradpftŁiRi]
\rieaeń. P A T . 3}7 Linzu ro z p o *  

c:e*y się narady przev/óacó\v o i orni ec 
f  SP® czerwonego krzyża, w których 

■ v z ’żla ucziai róv.rriez kierowniczka 
! Kob;ece?o oddziału tej instytucji

h/arjsrckc. Przedmiotem obrad było 
rozszerzenie zasięgu niemieckiego 
czerwonego krzyża na tsrea. Austrii, 
co według sprawozdań reform A  w

po=zu^Liiackich ma czynić szybkie

b. 533’aP33,
W iedeń. P A T . W czoraj zmwł w 

W iedniu były socjalistyczny radny 
nuasta W iednia, poseł do rady kra*
lvr-’c’i X astę- ,ca rnnicjszości rzeskiei 
wc a n i a ,  Alom Vavreusek. Był on 
członkiem egzekutywy drugiei mie* 
ozynarodówki Austrii
wspóIEe z Bauerem.

pracował

I^Ta G i a ‘ f a s r a y  n s c l o ł  

i n s y t c r t i a

Szanghaj. P A T . W edług cło nie* 
suń z Hankou, dziś w południe 3*1 
kam o loty ianońr-kie dokonały nalotu 
na miasto. Gwałtowny ogień nrtyle* 
rii przeciwł atniczej zmusił Jspończy* 
, r' . '"'T'r°fama sje po zrzuceniu 
kilkudziesięciu bomb na przed' 
mieścia.

W ppa lis lja  pzed hdtEdrą ‘
p o -nań s/g

Poznań, (te l). W  dalszym ciągu prac wy* 
kopaliskow ych przed katedrą po irań sk ą  
osiągnięto głębokość 2 20 m. Na poziomic 

tym zarysow ują się pozostałości Wr.nicsio, 
m c h  tu budynków  drewnianvch, pnwpusz* 
czelnie gospodarczych z końca 11 wieku.

Ponadto odkryto tu w stanie zwęglonym 

trzecie ju ż w Poznaniu duże naczynie zaso* 
howc o ścianach wyplecionych z w ikliny i 
słomy, a służące do przcchowyw m ia zido* 

ia . 7  innych znalezisk należy wymienić rzaa 
kt okaz pięknie zdobionej pisanki glinianej, 
pow leczonej szklistą masą. Poza tym znale* 

zionę zostały duże ilości przedmiotów' żela* 
znych, gliniane ciężarki do wrzecion i t. p 

Zdaniem prof. N iezabitow skicgo, większość 
znalezionych na Ostrowiu Turskim  kości 
zwierzęcych należy do zwierząt domowych.

Klasowe wymiennie ryb
w rzekach austriackich

W iedeń. P A T . Od pewnego cza* 
su da:e się zauważyć w rzekach aus” 
triackich masowe wymieranie ryb. 
Przeprowadzone w tym kierunku ba« 
dania wykazały, że przyczyna tej 
śmiertelności jest zmienna i zimna 
pogoda, która poczyniła wielkie spu** 
stoszenie w rybostanie. szczególnie 
w czasie rozmnażania, następnie spo* 
wodowany zimną temperaturą brak 
owadow oraz liczne powodzie.

Prez. Portugalii objeż
dża koioetie

Lizbona. PT) i Prezydent g e n e ru j

Carmona udał się na pokład-ie paro' 
wca „Angola" na dwumiesięczny obe 
jazd zachodnio — afrykańskich _po' 
siadłości kolonialnych.

P o n i ó s ł  ś m i e r ć  w  k a t a s t 
r o f i e  S a m o l o t  er w p j

Budapeszt. P A T . W nuk zmarłego 
k  premiera hr. Józef Tisza poniósł 
dziś śmierć w wypadku samockodo* 
wyrr w okolicach Sekes.

Genewa. P A T . Do sekretariatu 
l igi  Narodów wpłynęła nota, zawia' 
damiająca o wycofairu się Yenezuełi
z Ligi.

2 Arabii skazano na śmierć
Jerozolim a* P A T . Trybunał w ojskow y 

w A cre skazał w dniu dzisiejszym dwuc!. A* 
rabów  na śmierć przez powieszenie.

O b r a d y  M iię c Iz Y n a r o Jo w iig o  
K o m ite tu  w E ria n ,

Evian. PA T, M iędzynarodow y Komitet 
cbrad u jący  nad zagadnieniem przejęcia u* 
chodźców z N iem iec i A ustrii, bada zzró*
,L )  o we wzajemnych rozmowach między 
delegatami, ja k  i z przedstawicielami orgam 
z-cy j prywatnych możliwość utworzenia sta 
łego biura, któreby się zajęło  zagadnieniem 
t\ ch uchodźców.

M ak ab ryczn e o d k ry cie
^ieksyk. P A L  Y  reionie Cerse 

Celerines w stanie M exico tubylcy 
odnaleźli szczątki samolotu, w któ* 
rym znajdowało się 2 szkielety ludz' 
kie. Przypuszczają, że chudzi tu o sa 
molot hiszpański „Quatrovientps“ pi* 
lotowany przez Buiberan CoIIara i 
zaginiony 20 czerwca 1933 r. Jutru 
wyi rszy specjalna. ekspedyci“a. by us* 
talić pccliodzenie odkrytego samo* 
lotu.

OGŁOSZENIA, óozmfar st o iy  druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 ra/mm Podstawą oblirzeuh jest nden 
ny ogłosże” w złotych; [.stron? w l ła-nla za m m g} 1.25 Tekst II—VIlstrony zł 1. — Za tekstem zł 0.70 N ileal 

tr/tn w 1 <atnle zł 20* . 2 łamach z> 3 ) .— Ogłoszenii drobne ’t»  słowo 0 ’10

W ydawca i P-ndaktor odpov 'edzialny: I  ogeniuaz M roczek.

milimetr, w jednym łamie s froaa dzieli się na 4 

v -  za lm 'm  ® 1 ifl/ai v  1 łimie zl 0 .75. Nekrotojt w tekście’ do86  
la oosTnkujących prac w d:0  nvch za słowo 0*05. Matrym-i-talnc za słowo drobnych zł 0*15.

Drakami* JJMcmck* w Krakowie, E l Zgod 4 X*Ł 185df


